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"Rok L 


Dziennik polityczny, społeczny i lileracki. 


PRENUMERATA: 


gy waka 4 aa fen. rarama. 8 Mk. SU fen. i 
odnoszenie do domu dopłaca się SM fen. miesięcz | n ; 
Prenumerata przez poczte miesięcznie 3 Mk. 80, ań. Fdministracya no 
kwartalnie 5 Mk. 56 fen- . i 

Tena numeru oledanóżwo w Łodzi 


iw Warszewie 4 kop. 
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Redakcja w Warszawie: Gkólnik 5. 


Redakcya i Fidministracya w Łodzi: 
Piotrkowska 88. 
Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nię zwraca. 


Erywańska 18. 


aeccaczaaace | 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiamm: 
Zwyczajne: A9 ten. za wiersz petitowy jiednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
Urana: 8 fen. za wyraz, najmniej 88 fen. 
Ńadsstarne (po tekście); 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fekrelpgl: 49 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
: w dzialy kandlowym: í Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


PILIE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26. Tomaszów: F, Gomuliński, Płock: Admin. „Kuryera Płock.*, 
-  wcu. Kaliszu, cd ck i Badzinie: 


Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w ŚS8SRae 


Komunikat t niemiecki. 


p 


BERLIN. . (Urzedowo). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 14 listopada: - 


Wschodni teren walk: 


Front wojsk Ks. Leopolda Bawar- 
Skiego. 


“ Zadne mamienniejsze starcia. nie te-- 
'ezyly. się. 


Eroni wojsk generała kawaleryi ar- 
cyksięcia Karola 


Na północnym wschodzie od Jako- 
ben, w Karpatach lesistych przepędzono 
za pomocą ognia oddzialy rosyjskie z przed- 
niego terenu stanowisk naszych. 


W górach Gyórgyó Rosyanie colne- 
li się ku granicy przed atakami ara nie- 
zaieckich i austryasko - węgierskich. : 


"Również na południu od wąwozu 
Tólgyes pomimo zaciętej obrony bata- 
Hony bawarskie i mera - węgierskie 
uczyniły postępy. 

Po obydwóch stronach doliny Citos 
` także i wczoraj toczyły się mniejsze poz 
ki o poszczególne wzgórza. 


Na froncie południowym Siedmio- 
grodu toszą się w dalszym ciągu pomyśl-- 
ne dla nas walki. Ponownie wzięte do nie-: 
woli kilka set jeńców, w tem w wąwozie 
Czerwonej Wieży 6 oficerów i 650 szere- 
ZOWCÓW. 


Zachodni teren walk: 


Hront wojek generała-feldmarsz atka 
Ks. Rupprechia Bawarskiego. 
Wczoraj rozegrały się zacięte walki po 

obydwóch stronach Anere. Po przygoto- 

waniu za pomocą ognia  Kkoneentrycznego 
najeięższego kalibru, nastąpiły silne ataki 
angielskie przeciwko kątewi wysuniętego 
ku południowemu zachodowi stanowiska 
naszego. W atakach tych powiodłe się 
przeciwnikowi wyprzeć nas wśród znacz- 
nych ofiar z Beumont, Hamel i St ' 

Pierre — Divien wraz Z bocznemi, | 

przylegającemi liniami do przygotowanego, 

stanowiska.. Zacięta obrona również i nam f 

przyniosła ciężkie straty. 

Na innych punktach atakowanego tron- 
śm poczynając na wsekód od Hebuter- 
ne aż na południe od Gradecourt 
Anglicy wyparei zostali naszemi konirna- 
tarciami, gdzie tylko zdołali wtargnąć: 


Ataki francuskie w odcinku S ailly 
— Saillisel załamały się. 


Na wschodnim brzegu Mozy działal- 
ność artyleryi w godzinach wieczernych 
była ożywioną.. Natarcia  wywiadoweze 
Franeuzów przeciwko naszej linii Hau- 
dromont, odparte. 


Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa generała-feldmatr- 
szalka Mackensena. 


W Dobrudży nie nowego. 


'Doświadezone monitory  austryacko- 
wozlerskie, po potyczce ogniowej sprowa- 
„fziły ed rumuńskiego - brzegu Dun aju | 


pod Giur SIT: siedm. iodzi holowniezych, | 
z których pięć ładownych. 


Front: macedoński. 
W okolicy Kozicy ponownie doszła 
| de starć naszych oddziałów bocznych z pie: 


chota i kawaleryą francuską. 


Monastyrem ina północy od Cerny, 
trwa. Walki nie zostały doprowadzone jeż 
szeze do końea.. 

Walki w powietrzu. 

Również i w miesiącu październiku 
nasze eddzialy lotnicze z wielkiem powo- 
dzeniem spełniały swe ciężkie i wszech- 
sironze zadanie, przełewszystkiem na za- 
ekodnim terenie walk, przyczem należy się 
podziękowanie piechocie i artyleryi, oraz 
lotnikóm-obserwatorom. Jeh skuteczną o- 
bronę spełniali lotnicy bojewi, którzy ró- 
wnież Świetnie wypełnili swe speeyalne 
zadania, i w zupełności byli zabezpieczeni 
ogniem dział obronnych. 


Straciliśmy 17 lataweów, nasi przeciw- 
nicy stracili na zachodzie, wsehodzie i Bał- 
kanie 104 latawce, w tej liczbie 83 w wal- 
| kach w powietrzu, 15 przez zestrzelenie z 
ziemi, 6 skutkiem przymusowego lądowa- 
nia poza naszą linią. W posiadaniu naszem 
|znajduje się 60 lataweów nieprzyjaciela. 
Po tamtej stronie linii spadło 44 latawców. 


Pierwszy General- Rwatermistrz 
~ Ludenderft. 


pranama 


s À : : i y 


Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ. rzędowa donoszą ie 5 Front itoak. generata kawaleryi « qar- 
gtopada: RE cyksięcia Karola. 
Wschodni teren walk. Pod Or seyg. oozycilismy prawy 


m, T brzeg Cerny. 
Grupa wojsk enerala-feldimarsżaika 
wór Mackensena. | Na północy Wołoszezyzn ly trwa- 
i | inie, W. elagu 
asze monitory na Dunaju zdobyły jace walki tóczą . się pomyśl | 

RY obli Giurgi u, przy silnem prze- ostatnich dwóch dni wzięliśmy tutaj 1600 
ciwdziałaniu nieprzyjaciela, siedm częście- jeńców, 3 karabinów maszynowych i jedną 

wo ładownych kolowników. = | | ariaię.: > 


Front Niemieckiego Następcy Tronu. 


- Atak wejsk koalieyi na równinie pod 


- syan do oddania wielu wzgórz na zachodzie 
wd granicy. 


W wąwozie Gitox Rumuni konty- 
nuują swe ataki. 
W odsinku Toelgy e s zmuszono Ro- 


Pod Jakobenami załamało się na- 
tarcie rosyjskie. 


-Front wojsk generata-felimaurszatka 


P a - - > 


skrzydło stanowiska naszego, 


księcia Leopolda Bawarskiego. 
Nie nowego. 


Wioski i południowo-wschodni 
teren walk. 


Nie zaszły żadne zmmieńniejsze Wy 
darzenia. 


Zastępca szefa sztabu generalnega 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik, 


Sprawozdanie edmiralicyi austryackiej. 


WIEDEŃ. a donoszą R. li- 
stopada: 


"W noey z 13 na 14 listopada jedna Z 


"naszych eskadr lotniczych obrzuciła bardzo 


skutecznie objekty militarne pod Dober- 


do, oraz nieprzyjacielskie obronne pole 


YZ NY NYSKA REE 


Konstantynopol, 13 listopada. — Główna 

kwatera donosi 12 listopada: 

Front kaukaski: Toczą się pomyślne dla 

nas potyczki. Wzięliśmy jeńców. 

Na innych froniach nie wydarzyło się nie 

ważnego. 

Zastępca Głównodowodzą 
Enver Pasza. 


Kottmmikat brigarsii. 
Sofia, 14 listopada. — Front macedoński: 
Główna kwatera donosi 13 listopada: 
Na zachód od drogi żelaznej Bitolia-Ler- 
lin trwa ożywiony ogień działowy. 
Naprzeciw odcinka OQstrec-Kenali ruszyły 
słabe oddziały nieprzyjacielskie; zostały one 
przepędzone przy Pomocy ognia. 
` W łuku Cerny. wojska niemiecko-bułgar- 
skie odparły gwałtowne ataki nieprzyjaciel- 


cego 


s8KiB, «- 


Na froncie Mogleniey i na zachód od War- 
daru trwa zwykły ogień działowy. 
"Na wschód od Wardaru panuje spokój. 

U stóp Belasica Planiny, oraz na froncie 
Strumy toczą się utarczki pomiędzy oddziała- 
mi wywiadowczymi, i trwa słaba akcya ar- 
tyleryjska. Samolot iiepryian Ea 
gnięty naszym ogniem, spadł na linie nieprzy- 
jacielskie. 

Na wybrzeżu morza Egejskiego panuje 
spokój. ; 

Front. rosyjski: Wzdłuż Dunaju — slaby 
ogień obustronny. 

- W Dobrudży nieprzyjaciel dwukrotnie za- 
atakował znaeznemi. siłami skrajne lewe 
za każdym je 
dnak razem zmuszono go do odwrotu. 
Miasto Cernavoda ostrzeliwano bez. po- 
wodzenia z lewego brzegu Dunaju. 

Na wybrzeżu morza Czarnego panuje Spo- 
kój. | 


fo opowiadają: Rosganie. 


Petersburg, 12 listopada: 
ÓW okolicy  Mecyny—Skrobowo wojska 


-nasze odzyskały za pomocą zaciętych kontr- 
ataków: część utraconych wezoraj rowów 0- j 


chronnych. Pod wieczór walka ustała. 

` W ciągu całego dnia przeciwnik atakował 
zaciekle obsadzone przez nas na wschodzie 
od Narajówki wzgórza w okolicy wsi Lipniea 
Dolna i Świstelniki. 

Za pomocą ognia i bagnetów odparliśmy 
wszystkie ataki nieprzyjaciela. O godz, 5 po 
Pod powiodło sio nieprzyjacielowi za pomo- 


dosię- 


lotnicze pod Beligna bomhami 
chowemi i wzniecającemi pożary. 

Ugodzone liczne hangary i wzniecone 
wielki pożar. Pomimo gwaliownego ostrze- 
liwania wszystkie latawce wróciły pomyśl- 
nie. 


wybu: 


Dowództwo iloty. 


cą powtórnych ataków wyprzeć wstecz części 


- Kommitat teocli | 


naszych pułków, lecz około godz. 7-ej wieczo= 
rem przepędziliśmy nieprzyjaciela z obsadzo= 
nych przez niego rowów i przywróciliśmy na: 
sz., poprzednią linię, 

Ww Karpatach lesistych zaatakował nie- 
przyjaciel oddziały nasze w okolicy o 4 wior- 
sty na poludnie od wsi Dzembronia został 
jednak odparty. 

W okolicy na zachód od Tatarowa zabity 
został odłamkiem granatu odważny pułkow- 
nik i dowódca pułku, Popławski. 

` Na południu od Dorny Watry powstrzy: 
maliśmy za pomocą ognia wszystkie kontrata- 
ki nieprzyjaciela, oraz wszysikie jego usiżo- 
wania zaatakowania naszych oddziałów Ww ©- . 
kolicy Belboru, Hollo i Fólgyes. 

Front rumuński: W Siedmiogrodzie stwier- 
dziliśmy ofenzywę nieprzyjaciela w dolinie 
rzeki Arges. 

Z pozostałego frontu niema nie do donie 
sienia. 

Front Dunaju: Na prawym brzegu obsa- 
dziliśmy wsie Tepalu i Hesdar. 

W Dobrudży posunęliśmy się w kiertn- 


„ku południowym. 


Petersburg, 12 listopada, 

Front zachedni: W okolicy Lipniea-Dol- 
na-—Świsteiniki artylerya nieprzyjacielska o- 
strzeliwała rowy, które zabraliśmy nieprzyja- 
cielowi; nieprzyjaciel wykonał aiak za pomo- 
cą znacznych sił. Pod wieczór w okolicy tej 
rozegrała się gwałtowna walka. Przeciwni- 
m ponownie udało się opanować część na- 
zego nawpół zburzonego rowu. 

Na pozostałej części frontu ogień karabi 
nowy i starcia pomiędzy oddziałami przedni. 
mi. 

Na poludniu od Dorny Watry trwają bez- 
owocne ataki nieprzyjaciela w okolicy wsi Hol- 
ło i Tölgyes. 
Na południu od Almas-Mez6 opanowali- 
śmy dwa dominujące wzgórza, zdobyliśmy Ka- 
rabin maszynowy i wzięliśmy do niewoli 4 
oficerów i 205 szeregowców. 
Front kaukaski: "Sytuacya niezmieniona. 
Front rumuński: 1. Siedmiogród: Nie 
przyjaciel podejmuje bezsknieczne ataki w do- 
linie An 

2. Front Dunaju: Nasz pochód na południe 
trwa. 


= ikaty fraronskie. 


Paryż, 14 listopada. — Urżędowo donoszą 
13 listopada wieczorem: 

Na całym froncie dzień upłynął stasunko- 
wa spokojnie. 


Paryż, 14 listopada. — Urzędowo donoszą ` 


18 listopada po południu: 

Podczas nocy z całego frontu neima nic do 
dcniesienia peza zwykłym ogniem artvleryj- 
skim. 

FRONT SALONICKI. 

Paryż, 18 listopada. Sztab armii wscho- 
dniej donosi 12 listopada: . 

W luku Ceray Serbowie odparli oddzial 
Buigarów i kontynuują swój zwycięski pochód. 
Massio des Cake znajduje się w całeśsi w ich 
posiadaniu. Również wieś Poleg, którą opa- 
nowali w świetnym szturmie. Wszrzikie kontr- 
ataki bułgarskie załamaly się z ciężsiemi 
stratami. 

Dalej na zachodzie Serbowie uczynili ró- 
wnież postępy na północy od Velyseis. 

~> Na pozostałej części frontu trwa przery- 
wany chwilami ogień armatni. 


hot kalętat? 
KOMENIKAŁ telgis. 
Le Havre, 13 listopada. — Główna kwate- 
ra donosi 12 listopada: . 
Z frontu belgijskiego niema nie dn donje- 
sienia. 


PZ 


Ramnaikaww amietstie, 


Londyn, 14 listopada. — Główna kwatera 
- donosi 18 listopada po południu: 

Zaatakowaliśmy stanowiska niemieckie 
na obu brzegach Anere i, jak już doniesiono, 
zabraliśmy pewną liczbę jeńców. 

Wykonaliśmy pomyślny kontratak na nie- 
przyjaciełskie rowy strzeleckie naprzeciw 
Rans. , 

Na południowy - wschód od Armentieres 
włargnęliśmy do nieprzyjacielskich rowów 
strzeleckich. 

- Londyn, 14 listopada. — Główna kwatera 
donosi 18 listopada wieczorem: 

Dzisiejszy ranny atak na oba brzegi An- 
ere miał przebieg pomyślny i przedarł się 
przez niemieckie linie obronne na froncie o 
szerokości blisko 5 mil. W ręce nasze wpadły 
silnie ufortyfikowane wsie St. Pierre i Dien. 
Atak został wykonany z brzaskiem dnia pod- 
czas gęstej mgły. Nieprzyjaciel ponióst do- 
tkliwe straty. Naliczono już przeszło 3300 eú- 
ców, którzy napływają w dalszym ciągu. Wal- 
ka trwa dalej. 

Front odzyskany na północ od Anere jest 
pierwotnym niemieckim frontem obronnym. 
Rowy jego były szczególnie silnie ufortyfiko- 
wane. : 


r ; g 
Eomenikat wioski. 

Rzym, 13 listopada. Główna kwatera do- 
mosi 12 listopada: 

Z irontu Prydentu donoszą o niesłycha- 
mych poruszeniach wojsk nieprzyjacielskich, 

-oraz przewozie transportów w odcinku po- 
między doliną Brand a Terrignoli. 

W odcinku doliny Astach i na płasko- 
wzgórzu Szlegen walki ariyleryi i starcia z 
mniejszymi oddziałami. 

Na froncie julijskim piękna pogoda sprzy- 
jala działalności artyleryi. Zabezpieczyliśmy 
obsadzenia wzgórza 309, w okolicy którego 
odnaleziono drugą 15 ctm. armatę, pozosta- 
wioną przez nieprzyjaciela. W drobnych po- 
tyczkach piechoty wzięliśmy 20 jeńców. 

Generał Cadorna. 


zac ay 


Kominikat rimni. 

Bukareszt, 13 listopada. — Główna kwate- 
ra donosi 12 listopada: 
`- Front północny i północno zachodni: W do- 
linie Trotus wojska nasze zaatakowały górę 
Alunis (8 klm, na północy od Goivasa) i górę 
Preotesele (7 klm. na północy od Agas) i ob- 
sadzily obydwie. 

W dolinie Uzol artylerya nasza zburzyła 
łabrykę w Uswelgy. 

Nieprzyjaciel wykonał ośm ataków w kie- 
runku wzgórza Cernica (pomiędzy Slanio a 
Olinz). Ataki te zostały odparte, poczem prze- 
śliśmy do ataku na całym froncie od Vrancea 
do Sianio. Obsadziliśmy wzgórze Lupcel i Fa- 
tamearta, | . 

W dolinie Buzeu odparto o godz 8 wie 
czorem atak nieprzyjacielski, który rozpoczął 
śię o godz. 6 wieczorem. 

Pod Tablabuci, Bratocea i Predolusem 
walki patroli. 

W dolinie Prahova akcya artyleryi nie- 
przyjacielskiej przeciwko Saresti i Candesti. 
Walka trwa. A 

W dolinie Alt w dalszym ciągu posuwa- 
my się na lewym brzegu. Na prawym brze- 
gu nieprzyjaciel wykonał gwałtowny atak. 

W dolinie Jiu gwałtowny atak nieprzyja- 
eiela zmusił wojska nasze coinać się nieco ku 
południowi. da. 

Pod Qrsorą gwałtowna wałki. 

Frent południowy: Nad Dunajem nieco 
strzałów armatnich. 

-W Dobrudży posunęliśmy się naprzód aż 
do frontu Imaneisma—-Ceranazuf i wzięliśmy 
100 jeńców. 


3 


Kaniiestecge Kola Polskiego. 
Kraków, 13 listopada. (T. wL). — Donie 
sienie Biura Wolffa: Dzisiaj odbyła się mani- 
festacya Kola polskiego z racyi proklamowania 
niezależnej Polski i zapowiedzianego rózsze- 
rzenia praw krajowych Galieyi. Miasto było 


BGODZINKE 


udekorowane adświeętnie i przyozdobione fla- 
` gami. Po urotzyrtem nabożeństwie dziękeżyn- 


ai 


nem. w którem wzięli udział członkowie izby 
panów, rady państwa i seimu, oraz przedsta- 
wiciele władz wojskowych i cywilnych, człon- 
komie Kola pelskiego udali się do odświetnie 


i 
52 


przzbranej sali rady gminnel g”zie w pole- 
dni hylo się urcczyste pesiedzenie Kola 


"go. w Btórem wzieli równieź udział 


|, w przemówienin swem 


narsze. który wespół ze swrm pofeżnym sorzy- 
mierzeńcem stał się twórcą państwa polskie- 
go. orez głeboka wfzietzność za rozszerzenie 
amionomii Calieri. Sowa prezesa Bilińskiego, 
kiórv przesłał również serdeczne pozdrowie- 


nie Warszawie. zostałr przriete z wielkim em 


tuzesrmem. Kets polskie uchwał następnie 
wyrazić podziękowenie cesarzowi. 


Prakara posta a nienedenłość, 


Berlin, 14 listopada. (T. wł.). — Frakcya 
polska parlamentu Rzeszy nie zajęła jeszcze 
oficyalnie żednego stanowiska w sbrawie u- 
tworzenia Królestwa Polskiego. Dlatego też 
i przedstawiciele je} podczas ostatnich roz 
praw w komisyi budżetowej nie zaznaczyli, iż 
wychodzą ze stanowiska, że jako Polacy pod- 
čani pruscy, jak również wszyscy poddani 
Rzeszy niemieckiej nie są zainteresowani w 
zabiegach o utworzenie państwa polskiego. 
Natychmiast po zwołaniu sejmu pruskiego wy- 
powiedzą się oni, jak winni lub pragną zapa- 
trywać się na tę sprawę z punkiu widzenia 


narodowego. Już teraz iasnem jest, że w siron- | 
nietwie tem uiawnią się bardzo rozbieżne po- 


glady. Wynika to ze składu frakcgi, która 
składa się zarówno z zupełnie prawicawych a- 
rysiokratów, jako teź ze skrajnych lewicowe 
eów, należących do Sfer robotniczych, oraz z 
przedsławicieli burżuszyji i duchowieństwa. 
Oez wiście spodziewać się należy, że. Króle- 
siwo Polskie, uwolnione z pod desnofrzmu To- 
syjsniego i utworzone na zasadach konstytu- 
cyjnych, nie może pozostać bez wpływu na 
współplemieńców wewnatrz monarchii prus- 
kiej. Jednakże do utworzenia Królestwa Pol- 
skiego nie nawiazują oni zbyt wielkich na- 
dzież dla siebie samych, ponieważ za linię wy- 
tyczna nawet dla przyszłej polityki polskiej 
uważają słowa ministra spraw wewnętrznych: 
Od zachowania Polaków zależeć będzie, jakie 
stanowiske względem nich zajmie państwo 
pruskie, 

Śnoięzowanie niemieckie s roboczych. 

Berlin, 13 listopada. (T. wł.). — „Nord- 
deutsche Allgemeine Ztg.“ pisze: Usiłowanią, 
jakie czynią nasi wrogowie, ażeby z pomocą 
wszelkich środków swego przemysłu wojen- 
nego przełamać wał wojsk naszych, obowią- 
zuje nas jedynie do spotykania tych ataków 
równymi środkami. Wynika stąd konieczność 
rozwinięcia naszego przemysłu wojennego, 
który wymagać będzie naturalnie nowych ro- 
bołników. Ażeby jednak posiąść dostateczne 
siły pomocnicze i utrzymać je, zaleca się sa- 
mc przez się prowadzenie pewnej powinności 
roboczej. Wobec wielkiego poczucia obowiąz- 
ku, jakie ujawniły niemieckie sfery robotai- 
cze w ciągu dotychczasowego przebiegu woj- 
ny, spodziewać się należy, że przemysł wojen- 
ny rozporządzać będzie dostatecznymi siłami 
debrowolnemi, tak, że stosowanie przymusu 
stanie się zbytecznem. Ograniczenie - zarob- 
ków będzie oczywiście wykluczonem, Dodać 
jeszcze należy, że wszelkie odnośne zagadnie- 
nia będą szczegółowo rozważane z przedstawi- 
cielami robotników. Rozciągnięcie powinno- 
ści roboczej na kobiety lub wogóle wywiera- 
nie jakiegokolwiek przymusu w tym kierun- 
ku nie jest zamierzonem. Nie sposób jeszcze 
zakomunikować szczegółów, dotyczacych za- 
prowadzenia przymusu roboczego, gdyż Toz- 
ważyć je muszą poprzednio odnośne siery u 


rzędowa, 
Nowy rząd. wojemy. 


aerlin, 13 listopada. (T. wł). — Donie- | 
sienie Biura Wolffa; Dowiadujemy się, iż kie- 


równikowi nowego urzędu wojennego przy- 
dzielony będzie sztab militarny i techniczny. 
Na szefa szłabu technicznego został wybrany 
dr. Kurt Sorge z Magdeburga. Prócz tego u- 
rząd wojenny będzie posiadał swych przedsta- 
wicieli przy wszystkich komendach general- 
nych, a ponadto w Deusseldoriie dla okręgu 
przemysłowego reńskiego i w Metzu dia okrę- 
gu luksemburskiego — lotryńskiego. Donoszą 


następnie, że do nowego urzędu wojenego ma. 


bré powołany również przedstawiciel roboł- 
ników. | RE Ea = 


Prym pary w Neneh 
Jerlin, 14 listopada. (T; wł). — Berliń- 


ski „Tageblait” pisze: W związku z doniesia- i (3097 ton). 


tsze podziekowania mo- 


į z wyjątkiem robotników-fachoweów. 


i stożek skalisty, wznoszący się na południe od 


niem 9 zaprowadzeniu przymusu pracy dla 


osób cywilnych, niekłóre dzienniki dały do 
zrozumienia, jakoby wyłonić się stąd mogła 
lub miala ponewnie idea przedłużenia powin- 
ności wojskowej, mniej więcej do 50 roku ży” 


domysły te są zupełnie bezpodstawne. Fo- 
między sprawą powinności wojskowej a za- 
prowadzeniem przymusu pracy niema żadne- 


go związku, a obecnie jak i dawniej nie jest . 


bynajmniej brane w rachubę przedłużenie o- 


kresu powinności wojskowej dla pospolitego | 


ruszenia. 


Waki ra gradley Ramli. 

Berlin, 14 listopada. (T. wł). — Kore- 
spondeni wojenny dziennika „Lokalanzeiger” 
pisze: Po zdobyciu Gydrgyó — Toelgyes i 
dotarciu do skrzyżowania dróg pod Bilea — 
Arsurkolor, oraz do doliny Puiny wojska na- 


sze przekroczyły wąwóz Toelgyes. Pomimo- 


okropnego ognia huraganowegs baialiony ro 
syjskie wytrwały na silnie obsadzonem i ufor- 
tylikowanem stanowisku Hegyes. Ażeby za- 
władnąć wzgórzem panującem nad otaczają- 
cym te stanowiska terenem, wykonano atak 
na Vrf Fatei i zdobyło je po zaciętej walce. 
Jednocześnie wojska austryacko - węgierskie 
natarły skutecznie na lańcuch, ciągnący się 
dalej na południe; i ten atak również został 
uwieńczony powodzeniem. Na północ od wq- 
wozu Toelgyes, gdzie Rosranie usławili bar- 
dzo silną artyleryę, walka toczy się głównie 
e wzgórza Biiea — Arsurielor. Dzięki niesły- 


hanpm wysikom oddziałów honwedów po u- 


porczywej walee na białą broń zdołano zająć 


góry. Na północ od wąwozu Toelgres, Rasya- 
| nie bronią się rozpaczliwie na wzgórzu Vor 
| sko. Działalność naszej doskonałej artyleryi 
utrudnia mgła, która trwała do późnego wie- 
CZOTU. i 


Bzfnatiwawe Rems. 
Berlin, 14 listopada. (T. wl). — Z wiel- 
kiej kwatery głównej donoszą: Francuskie 


depesze iskrowe głoszą, iż ostrzeliwanie mia- 


sta Reims dokonano przez zemstę za klęskę 
pod Verdun. Reims miało zapłacić za niepo- 
wodzenia pod Douaumont i t d. Francuzi 
wiedzą bardzo dobrze, że ostrzeliwanie Reim- 
su było wyłącznie następstwem ostrzeliwania 
przez Francuzów licznych zamieszkałych miast 
i miejscowości, położonych poza frontem nie- 
mieckim w pobliżu Reimsu. Katedry umyél- 


od 


mują, iż Niemcy brali szczególnie na cel wie- 
żę katedry. Wandale, w przeciwstawieniu do 
brutalnego bombardowania w ciągu pierw- 
szych dni, nsiłowali obecnie zniszczyć syste- 
małycznie dziedzictwo całej ludzkości, to 
wszak było wprost zbrodnią ze strony Fran- 
cuzów posiłkowanie się swego czasu katedrą 
do celów militarnych. Francuzom nie chodzi 
tyle o zachowanie katedry, ile raczej o to, by 
Niemców wystawić w oczach calej Europy ja- 
ko Wandalów. Natomiast wzmianka francu- 
skiej depeszy iskrowej o Śmierci kilku osób 
cywilnych w Reims wskutek padajacych bomb 
nikogo zbytnio nie wzruszy wobec tego, iż 
wiadomem jest całemu świału, że pociski 
francuskie spowodowały tysiąca ofiar wśród 
lidności rdzennie francuskiej, 


Zominacść woema w Aagi, 
Londyn, 14 listopada. (T. wl.). — „Times“ 
donosi z Sidnei: Przypuszczają, iż po po- 
"wszechnem głosowaniu nad sprawa powinno- 
ści wojskowej pierwszy minister Hughes po- 
zostanie na stanowisku i utworzy nowe stron- 
nietwo centrum. Niezadowoleni  złnkowie 
stronnictwa robotniczego zamierzają złożyć 
swe mandaty. Wszystko zależy od stanowisk 
stronnictwa liberalnego. | 


aoi 


Bezerwy angielskie. | 

Rotterdam, 13 listopada. (T, wł). — Do 
niesienie Biura Reuttera: Komisya angielska, 
badająca sprawę rezerw armii angielskiej, za- 
leca powsłanie wszystkich mężczyzn, łącznie 
z robotnikami fachowcami z zaltodów | %- 
stwowych od 18 do 26 lat, a nastepnie powo- 
łanie wszystkich mężczyzn do 31 roku życia, 


| Wojna na morzach. 
Chrystiania, 14 listopada. (T. wł.). — Do- 
niesienie norweskiej agencyi telegraficznej: 
W niedzielę został zatopiony parowiec „Cam- 
ma" (794 tony). Załogę uratowane. 
Zatopieno parowiec „Tripol“. Załoga n- 
ratowana. 8 | 
Niemiecka Iódź podwodna zatopiła paro- 
wiee „Fonsdalen* z Bergen (2885 ton). Wraz 
z innymi paroweami, o których zatopientu do- 
niesiono dzisiaj, norweskie ubezpieczenia wo- 
jenne poniosły stratę 


w wysokości 9 i pół mł- 
liana koron. ZE 


Londyn, 14 listopada. (T. wł). — „Lloyds* | 


donosi: Zaitepiene parowce angielskie „Mora- 
zam” (3466 ton) i „Calterhan” (1777 ton). 
Zatopione parowiec 


cia. Wedlug informacyj zaczerpniętych przez 
nas ze Źródeł miarodajnych, komunikuję iż 


nie oszczędzonó, a,pómimo to Francuzi utrzy- 


rządowi greckiemu dowody, iż związki rę 
angielski „Capunda* | wadzą dalej swą działalność, 


„Matin* donosi z Lizbony: Rozbitkowia 
zatopionego parowea „Norvegian“ (63827 ton) 


| wylądowali w Leiroos. $ 


C Berlin, 14 listopada. (T. wl). — Zatopio. 


no parowiec włoski „Pudros* (8187 ton), na 
leżący dawniej do jednego z towarzystw niee 
mieckich, oraz żagiowiee włoski. i 


+ RA a PLO 

| Misa 1. p. iania. 

Haga, 14 listopada. (T. wL). — „Times“ 
donosi z Nowego Yorku: Handlowa łódź pod- 
wodna „Deutschland wyruszyła w drogę 
wratną. 


ja marza. friden. 

Berlin, 13 listopada. (T. wi). — Na morza 
Śródziemne”  załopiono parowca włoskie 
»sTorero“ (T67 ton) i „Barnajdo” (1346 ton). 
Prócz tego załopiono 5 żaglowców. - 


kai wema ws Pew 
Bern, 14 listopada. (T. wL}. — Według 
doniesienia paryskiego „Journala“, „Ouest 
Lumiere“, jedna z największych  iustalacyj 
elektrycznych Parrża, było zmńiszone do 
przerwania prądu w nocy z soboty na nie 
„dzielę. Fakt ten dał się odczuć nader do- 
tkliwie wszystkim północeno-zachodnim przede 
mieściam Paryża. Wiele fabryk, pracujących, 
fak nadmienia „Journal, również w niedzie« 
lę i zużywających wiele prądu, musiało roze 
puścić swych robotników. Przyczyną tego 
wszystkiego fest. wyczerpanie się zasobów 

węgla, posiadanych przez zakłady. 


anats pariamegii. włassiege. 

Bern, 14 listopada. (T. wl). — „Corriere 
della Sera" donosi, iż dla różnych powodów 
parlament wioski zostanie zwołany dopierc 
5 grudnia. 


Gilain spokane. 

Berlin, 13 listopada. (T. wL) — „Vossh 
sche Zeljung” pisze: Spotkanie cesarza rosyvje 
skiego z królem rumuńskim, które miało się 
odbyć pierwotnie w Reni w dniu 28 paździere 
nika, zostało odłożone na koniec b. m. wskur 
tek nieporozumień pomiędzy obu gabinetami. 


ZABAWIA Mori. 

- Zurich, 14 listopada. (T. wL). — „Züri 
cher Post“ donosi z Genewy, iż stanowisko 
ministra frańcuskiego, Sombata, zostało sil 
nie zachwiane wskutek nadania 'kancezri to- 
warzystwu angielskiemu źródeł naftowych w 
Algierze. Ustąpienie Sombała jest nadal pæ- 
wnem, zachodzi nawet prawdopodobieńsiwo 
ustąpienia całego gabinetu. 


a W A c- 


ZA) í 

ZBÓOpEONE „Iazerefricy Margi”. 
Kopenhaga, 14 listopada. (T. wl). — Du 
niesienie Biura Wolffa: Według komunikatu 
sztabu admiralicgi rosyjskiej, w dniu 20 paź- 
dziernika o godz. 7 rano w zbiornikach naftos 
wych okrętu liniowego „JImperatrica Maria“ 
wybuchł pożar, który wywołał eksplozyę. O- 
kręt załonął. Zginęło 4 oficerów i 145 ludzi 
z załogi. Prócz tego z powodu odniesionych 

poparzeń zmarło 64 ludzi. 


W Gr 

Rotterdam, 18 listopada. (T. wł). —Z As 
ten doniesiono, iż wczeraj rane admirał Four- 
net oirzymał audyencyę u króla. Konfsren 
cya trwala pół godziny. 

„Daily Telegraph" dowiaduje się z Aten, 
iż poseł rosyjski podeimował przedwczoraj U 
siebie na wieczerzy króla, księcia, oraz rodzi 
nę królewską. Na bankiecie był obecny rów- 
nież deputowany francuski Benazet, Po ucz 
cie w przyjęciu wzięli udział wszyscy poslo... 


wie koalicyi. | 
Fofa grecka. 


Bazylea, 14 listopada. (T, wł).—Prasa tu 
tejsza dowiaduje się z Aten, iż greckie łodzia 
podwodne, obsadzone załogami franeuskiemi, 
udały się do Salonik pod flagami greckiemi, 

Minister marynarki utworzył komisyę; 
złożoną z oficerów greckich, celem ponownego 
zbadania przyczyn i okoliczności storpedowa 
nia statku „Angeliki, | | 

Amar eja Noty grzekłej. 

Bern, 14 listopada. (T. wł.). — Doniesie- 
nie Biura Wolffa: Według depeszy otrzyma 
nej przez „Petit Parisien“ z Aten, w dniu {f 
listopada oficerowie greccy oddali oficerom 
francuskim. wszystkie zapasy amunicyi floty 
greckiej, jakie znajdowały się w magazynach 
amunicyi na wyspach Leres i Kyra. coo 


Awak mawi w Engi o 
Londyn, 14 listopada. (T. wij — Time" - 
donosi z Aten: Posłowie koalicyi przedstawili 


-- śzezegóły zefoienia „golami. 


Berlin, 14 listopada. (T. wł.).-—-Korespon-. 


dent dziennika „Lokalanzeiger* pisze: Kapi- 
tan zatopionego parowca amerykańskiego 
„Columbia* opowiada, według doniesień pra- 
„sy Imadryckiej, iż łódź podwodna ze względu 
ma wzburzone morze pozwoliła -mu pozostać 
na okręcie w ciągu 48 godzin. Gdy morze u- 
spokoiło się, a cała załoga wraz z oficerami 
wsiadła na łodzie, wówczas parowiec zatopio- 
BO. | erę 
Kpakalsjąte wrata. 

/. Amsterdam, 14 listopada. (T. wL). — Ko- 
zespondent „limesa“ donosi z Waszyngtonu: 
Wiadomość. o tem, -że parowiec amerykański 
»Colubmia“ został zatopiony dopiero wtedy, 


€ 


zdy morze uspokoiło się dostatecznie, by mo- 


żna było spuścić łodzie, wywarła w Waszyng- 
tonie uspakajające wrażenie. 


< Po wpseraeł w Ameryce. 

. Amsterdam, 14 listopada. (T. wł.). —,„Ti- 
mes” donosi z Nowego Yorku: „New York 
World“ głosi, że naród amerykański « wybrał 
Wilsona, ponieważ on jest najodpowiedniej- 
szym, by stawić czoło obecnej sytuacyi. „Eve- 
mingpost' domaga się od: Wilsona, by wzmoe- 
nil swój gabinet i przedstawicielstwa dyplo- 
R SE Ameryki w niektórych małych kra- 
dach. . 


— zn 


Umane rządu alisyńskiego. 

Bern, 14 listopada. (T. wł.). — „Petit Pa- 
tisien'" donosi z Dżibuki: Nowy rząd abisyń- 
ski w Addis Abeba zosłał uznany przez 
przedstawicieli koalegi. 00 - ję 


Sen 0 odrodzeniu. 


. -Józef Artur hr. de Gobineau w przepięk- 
nym „iresku“ historyczno - dramatycznym p.t. 
„Odrodzenie“ daje szereg scen, a w nich nie- 
ziiczone mnóstwo posłaci, z których każdą re- 
prezentuje inną dążność, inną cechę charakie- 
rystyczną epoki. ©. = 

=: Poczynając od schyłku XV w. a kańcząc 
n2 „upadku i pogrążeniu się w bagnisku XVII 

"w. , znakomity pisarz odtwarza w swem dzie- 
le gigantyczne, niezmierzone wprost zamiary 
i porywy, chaos planów, dążeń i prac tych 
"olbrzymów odrodzeniowych, którym granice 
świała i czasu wydawały się zbyt zacieśnione 
wobec niecierpliwej, szalonej:ich żądzy czynu. 
Czytając tę śliczną książkę jednego z naj- 
lepszych znawców renesansu, wynosimy z tej 
lektury najsłuszniejsze zresztą, biorąc rzecz 
'objsktywnie, wrażenie, że twórcami wielkości 
narodu są w równym conajmniej stopniu po- 
tężni politycy w rodzaju Juliusza I-go, jak 
wielcy uczeni, pisarze i artyści. Powiedział- 
bym nawet więcej: Juliusz II, umierając, 
skarży się, że nie skończył nie z tego, 00 za» 
czął, i dręczy się, posępną myślą-o tragicznej 
rzyszłości Włoch; najgenialniejszy z teore- 
tyków polityki nowoczesnej, Machiawelli, pa- 
trzy na ruinę i zniszczenie swych rojeń i koń- 
czy jak żebrak, stojący nad zgliszczami swej 
chaty; — jeden tylko Michał Anioł z cierpień 
swoich i walk tztanicznych wychodzi zwycię- 
sko. Dlaczego? Bo on, „bóg tworzący”, „chwa- 
ła i stawa papieża, chwała i sława Wloch“, 
on jeden potraiił wznieść się nad marność i 
znikomość zewnętrznych pozorów otaczającej 
gc rzeczywistości, i, miłując z całego serca oj 
czyznę swoją, Florencyę, służył jej z myślą 


nie o chwili, ale o wiekuistej jej sławie. Ko-. 


chal w niej „miasto, pełne chwały, macierz 
tylu bohaterów, tylu nieśmiertelnych arty- 
słów”, która „tem droższą mu była przez cier- 
pienia i bóle, jakie przejść musi w przyszło- 
ści z winy swych dzieci", 

Dlatego też, w starości późnej, w przed-. 
dzień swej śmierci miał prawo powiedzieć do 
donny Viotoryi, marchesy di Pescara, że świat, 
na który patrzy, „wręcz przeciwnie, niż on 
sam, znużył się, wyczerpał swe siły, potyka 
się i chce upaść nad rowem przydrc”nym', 
podczas gdy jego, Michała Anioła, „przepeł- 
nia gorące oczekiwanie życia, które ma rozpo- 
cząć i które upaja go najrozzoszniejszą, boską 
nadzieją”, Rozumie on, że łudzie i artyści je- 
go epoki „pozostawiają po sobie rzeczy wiel- 


kie i wielkie przykłady”. I skutkiem tego „zie-. 


mia bogatsza jest, niż -,14 WÓWCZAS, gdy na 
mią przyszli. To, cc znika, nie zn.:a zupełnie 
i bez śladu. Pola mogą odpoczywać i leżeć 
orzez czas jakiś odłogiem; ziarno Spoczywa 
jednak w ich łonie”. | = 

Odrodzenie włoskie, jak wiadomo, było w 
wielkim stopniu macierzą naszego „wieku zło- 
lego“, Jak we Włoszech, tak i u nas, zjawiali 
- się w tym czasie zarówno wielcy ludzie, jak 


4 wielcy uczeni i artyści. Kolosalne dzieło Ko- 
pernika wstrząsnęło.  podwalinami srednio- 
na polach Grunwal-- 


wiecznej budowy świata; 
du oręż polski okrył się nieśmierielną chwar 


-W komunikatąch spotykamy niemal co- 
dziennie zwroty 'o kilkudziesięciu, kilkuset, a. 
nawet czasami kilku tysiącach jeńców, jacy w 
danym dniu dostali się do niewoli. Oderwane 
takie cyiry nie mówią nie, a rzadko kto zada- 
je sobie trud regestrowania tych strat, Do 
piero zestawienie ich za pewien okres czasu 
dać może niejaki pogląd na olbrzymie siły, 
zaangażowane w obecnej wojnie. e 

Zestawmy straty, poniesione przez koali- 


-8yę w miesiącu wrześniu: 1916 r. 


. Francuzi utracili w jeńzech w walkach 
wrześniowych nad rzeką Somme; 46 oficerów, 
2950 żołnierzy i 67 karabinów maszynowych. 

Rosyanie:po olbrzymich stratach ponie- 
sionych w swej letniej ofenzywie nie zdobyli 
się już na szeroką ogólną akcyę, leez zadowol- 
nili się ezęściowymi atakami, które nie przy- 
niosły im żadnego powodzenia. Napróżno więc 
stracili: 112 oficerów, 16.343 żołnierzy, 109 ka- 
rabinów maszynowych i 2 działa. . | 

„Szybciej, aniżeli ktokolwiek mógł się spo- 


"Gziewać, spadł grom na Rumunię. Do końca 


września straciła ona w. samych jeńcach: 606 


„oficerów, 34.547 żołnierzy, 91 karabinów ma- 


| la, klejnoty 


szynowych, 185 armat i 2 sztandary. 

Na macedońskim terenie walk pierwsza 
ofenzywa armii salonickiej została odparta. 
Włosi, Anglicy, Rosyanie, Francuzi i Serbowie 
stracili w jeńcach: 10 oficerów, 648 żołnierzy, 
14 karabinów maszynowych i 2 działa. 

Włosi stracili nad Isonzo w jeńcach: 19 o- 
ticerów, 1180 żołnierzy, 6 karabinów maszyno- 
wych. KM | | 

W Azyi wzięli Turcy do niewoli 2 ofice- 
rów, 100 żołnierzy, 4 działa i 2 karabiny ma- 
szynowe. > ża. : 

-Ogólna liczba stret koalicji we wrześniu 
w jeńcach wynosi: 795 oficerów, 55.763 żoł- 
nierzy, 289 karabinów maszynowych, 198 ar- 
maty i 2 sztandary. o 


wa 


“królowej Jadwigi rozpłonęły 
świetnym blaskiem myśli polskiej w gwar- 
nych aulach Akademii Jagiellońskiej; złoto- 
strunną lutnia Jana z Czarnolasu zadźwiękła 
pieśnią przedziwnej piękności; mądre, szla- 
chethe słowa Frycza - Modrzewskiego pogodzi- 


ły politykę z enotą obywatelską; natchniony 


: M 


zana I A | OO O OE 


świadkami, 


miłością ojczyzny „złotousty” Skarga rzucił w 
nieczułe serca żagiew swej. wymowy. : 
I wszystko to żyje w has i żyć będzie, co- 
kolwiek zgotowaćby nam miały losy. Wszyst- 
ko to było tyle razy, jest i będzie źródłem 
żywej mocy, które nigdy nie wyschnie i nigdy 
się nie wyczerpie. Jak nachylał się nad niem 


Mickiewicz w chwilach klęski, jak czerpał zeń 


Słowacki, wskrzeszając nam promienną postać. 


Zawiszy Czarnego, jak marzył o jego sile od- 
żywczej powalony na łoże śmierci Wyspiań- 
ski, którego dramat o Zygmuncie Auguście i 
Barbarze Radziwilłównie znany nam jest tyl- 
ko z drobnych iragmentów — tak zawsze aż 
do dzisiejszego dnia dziejów naszych, myśl o 
odrodzeniu Polski kojarzy się ze wspomnie- 
niem tej cudnej epoki rozkwitu i bujności. A 
wspomnienie to laczy ze sobą w jednej wspa- 
niałej wizyi wielkość momentów dziejowych 
z wielkością myśli i słowa. - 


|_0GODZIN£ PODERI 


-Cyfry mówią! 


| _ Straty na morzu. Według urzędowych 
sprawozdań admiralicyi niemieckiej koalitya 
straciła we wrześniu 141 okrętów handlowych 


„pojemności 182.000 ton. 


Ogólne straty floty handlowej Koalicyi, 
spowodowane łodziami podwodnemi i wybu- 
chem min, wynoszą: = 

Styczeń — Luty 


1916 r. 288.000 ton 


Marzec — Kwiecień  „ 432.000 y 
-Maj — czerwiec A 219.560 , 
Lipiec — Sierpień '  „, 278.779 „. 
"Wrzesień ». 182.000 3, 


Razem od 1 stycznia | 
do 30 września 1916 r. 1.345.279 ton 

Straty w powietrzu. Francuzi i Anglicy 
stracili we wrześniu: w walce powietrznej 97 
aeróplanów, przez zestrzelenie z ziemi 25 
aeropl., . przez przymusowe Jądowanie we» 
wnątrz linii niemieckiej 7 aerepl. Razem 129 
aeroplanów. - 

W tym samym czasie stracili Niemcy, w. 
walce powietrznej 20 aeroplanów, zaginionych 
1 aeropl. Razem 21 aeroplanów. 

Za czas od 1 września 1915 r. do BO sier- 
pnia 1016 r. wynosiły straty: | 

miemieckis angielskie różuica 
1 francuskie 


124 438 312 

„we wrześniu `- 21 129 108 

od 1/IX 1915 r. p aS. 
565 420 


do 30/IX 1916 r. 145 


jieści z Rosyi. 


fat przyszłym programem Dumy rosyjskiej, 


Według sprawozdania zamieszczonego w 
„Rieczyć narady . poszczególnych stronnictw 
pomiędzy sobą z jednej i z rządem z drugiej 


mienne psychologie narodów, to czyż nie ma- 
my prawa spodziewać się po wojnie obecnej, 
po zgnieceniu czy osłabieniu wschodniego bi- 
zantynizmu, potężnego prądu renesansowego? 
Czy nie powinniśmy już dzisiaj myśleć o przy- 
gotowaniu się do wielkich zadań, jakie nas 
niedługo oczekiwać mogą? Nie tylko gospodar- 
czych, ale i kulturalnych? Czy nie powinniśmy 
zbudzić w sobie wzniosłego, dumnego marze- 
nia o nowym „złotym wieku“ Polski? Natę- 
żyć wszystkie. siły, by odpowiedzieć godnie 
tradycyom świetnym, jakie nam były wzorem 
i przykładem? SEREK 

*Ruch oświatowy podniósł się już w kraju 
całym falą ogromną; jesteśmy świadkami jak 
po wsiach, często niemal na zgliszczach, wy- 
rastają szkoły; mamy już w Warszawie wszech- 
nicę i politechnikę polską; pozostaje nam je- 


szcze jedna, równie doniosła troska: o siwo- 


rzenie godnej momentu literatury i sztuki. Li- 


"teratury i sztuki naprawdę 'odrodzeniowej”, 


Potężny ruch mas, jakiego dziś jesteśmy 


tylko dla krótkowzrocznych do- 
kirynerów wydawać się może przejawem dzia- 
łania jedynie czynników natury gospodarczej. 
Gdybyśmy się nawet zgodzili na taki jego 


punkt wyjścia, jako na moment zasadniczy, 


to nie upoważnia nas w najmniejszym stopniu 
do lekceważenia w tym ruchu czynników 
współdziałających, czynników natury psycho- 
logicznej, które sprowadzają się do walki dwu 
kultur odrębnych, zwalczających się od wie- 
ków na terenie Europy. Cóż z tego, że po stro- 
nie kultury bizantyjskiej opowiedziały się rzą- 


dy państw, nie wspólnego z kuliurą tą nie ma- 


jących? Cóż z tego, że po jej stronie opowie- 
działy się nawet Włochy, * ojczyzna humani- 
stów, ale i — kondotyerów najemnych? 

Jest to właśnie zasadniczy błąd, wypływa- 
jacy z jednostronnej, wyłącznie materyalistycz- 
nej polityki, i jednostronńego, wyłącznie ma- 
łeryalistycznego pojmowania dziejów. ` Poeci 
nie są zgoła tak nieświadomi wielkich praw 
polityki, jak się to wydaje naogół zawodow- 
com w tej dziedzinie. Mickiewicz, protestują- 
cy przeciwko traktowaniu „miliona ludzi, krzy- 
czących ratunku", jako zawilego równania ma- 
tematycznego, miał niewątpliwie dużo więcej 
racyi od tych.„mędrców ze szkiełkiem w 0- 
ku“, którzy w armiach walczących widzą tyl 
ko niezliczone pionki, przesuwane na.szachow- 


„nicy dziejów przez abstrakcyjne prawo 80cyo- 


logiczne. Omyłka taka mści się boleśnie na 
zbyt „materyalistycznych” rządach państw. 
Wspólne zjawisko nieustannej zmiany gabine- 
łów. w.państwach zachodnich czwórporozumie-. 
nia (o Rosyi i anarchii w niej panującej de- 
cydują inne czynniki) — są — oczywistym 
dowodem błędnej w tem znaczeniu właśnie 
tych państw polityki, Jest to kwestya zbyt ob- 


szerna i zbyt ciekawa, bym ją tu rozstrzygnął 


-..Jakutówi 


mimochodem; zaznaczam ją więc tylko w kil- | 


ku słowach 5; a a E 
A jeżeli tak, jeżeli rzeczywiście w wojnie 


obecnej ścierają się dwie kultury, dwie od- 


bujnej, żywotnej, otrząśniętej raz na zawsze 
ze wstydu i smutku niewoli, swobodnej i za- 
patrzonej w najdalsze cele życia narodowego. 
Jeśli w warunkach, w jakich dotychczas mü- 
sieliśmy istnieć, zdobyliśmy się na Chopina, 
Małejkę, Mickiewicza, Słowackiego, Wyspiań- 
skiego, Żeromskiego — i tylu, tylu innych, 
wobec których „wieszcz narodowy” Włochów, 
d'Annunzio, jest tylko chorobliwym degenera- 
tem, czerpiącym, jak sam to przyznawał, nał- 
chnienie z Dostojewskiego i Tołstoja, lub z 
najdwuznaczniejszych poetów XVI i XVII stu- 
lecia, Aretina i Mariniego, to czyż nie mamy 
prawa do najgórniejszych w tej dziedzinie am- 
bicyi? 

Ach, gdybyśmy wreszcie chcieli zrozu-| 
mieć, w jakim stopniu te ambicye są rozum- 
ne, gdybyśmy wreszcie nauczyli się cenić bar- 
dziej końcepeye „poetów“ w rodzaju Mickie- 
wicza i Słowackiego od pomysłów „polityków“ 
w rodzaju p. Romana Dmowskiego!... Wiedzie- 
libyśmy wówczas, że wiersz „Do matki Pol- 
ki“ napisany został przez naszego wieszcza po 
trzydniowym pobycie jego we Floreneyi i po 
zwiedzeniu muzeów tego sławnego miasta — i 
umielibyśmy może ustalić związek pomiędzy 
treścią wiersza a wrażeniami twórcy. Zrozu- 
mielibyśmy nienawiść poety do Moskali nie- 
co głębiej — wszechstronniej, niż nam to wy- 
jašniają w cenzurowanych podręcznikach li- 
teratury. polskiej najnieszczęśliwsi profesoro- 
wie z Królestwa. ; 

Boże drogi!... Gdy człowiek pomyśli o tej 


straszliwej niesprawiedliwości, która efekciar- 


stwo takiego kabotyna, jak Andrejew, narzu- 
ca.podziwowi Europy, wówczas gdy dzieła 
Wyspiańskiego (nawet kosmopolityczne jego 
dramaty greckiel), nie mogą znaleźć tłomacza, 
ma żaden z języków kultury nowoczesnej, — 
wówczas dopiero czuje się całe nasze upośle- 
dzenie. | 
Kipling zachwyca świat cały — a Siero- 
szewski dwanaście lat młodości spędza wśród 
Żeromski znany jest jako autor 
„Dziejów Grzechu”, a „Duma 0 hetmanie"” i 
„Róża* muszą pozostać. dla cudzoziemca ną 
zawsze niezrozumiałemi! Kto w Europie po- 
zna kiedy skarby, zawarte w Ill-ej części 
„Dziadów“, lub w „Królu - Duchu“. A przecież 


już George Sand oddała. hołd Mickiewiczowi 


strony nie doprowadziły do tej pory do żad- 
nego osłałecznego rezultatu. Wszystkie pa% . 
tye i grupy uznają zgodnie, iż trzeba z góry 
ściśle określić program przyszłej sesyi Dumy. 


-ale porozumienie się ostateczne co do tego na 


trafia na coraz liczniejsze przeszkody natury 
nie tylko formalnej, lecz i politycznej. Zdaje 
się, że do porozumienia pożądanego nader 
jeszcze daleko, nawet dalej aniżeli przed se- 
syą bezpośrednio ' przedostatnia. Nie dziw 
więc, iż od zbliżającej się sesyi Dumy nie mo- 
żna się spodziewać nie, co też prawie jedno 
głośnie prasa petersburska podkreśla. 


Mie mają zaufania do druków. 


Naczelnik zaopatrzenia północnego irońtu 
rosyjskiego wydał, jak utrzymuje „Dień* roz 
kaz, na mocy którego zabrania się wyjeżdża- 
jacym i powracającym z zagranicy przewoże-. 
nia wszelkich druków, listów i notatek. Wspo- 
mniany wyżej organ pozwolił sobie na uwa- 
gę, że kawał zadrukowanego papieru nie jest 
chyba niebezpiecznym dla Rosyi ani dla jej 
położenia państwowego. Zakaz powyższy sam 
w sobie nie będzie jeszcze w stanie uratować 
kraju... 


az) 


Rosya kroczy pod względem kulturalnym 
Wstecz, | 


Wskutek wielkiego braku profesorów ro- 
syjskie ministeryum handlu i przemsyłu ma 
zamiar zezwolić, aby w wyższych zakładach 
naukowych zawodowych wykładały osoby nie 
posiadające cenzusu naukowego. „Birż. Wie- 
domosti* przestrzegają przed item postanowie- 
niem, robiąc od siebie uwagę, iż mogłoby to 
wpłynąć na większe jeszcze niżli dotąd zba- 
galelizowanie kultury w Rosyi. 


za jego obrazy męczarni narodowych, Postth 
chajmy tylko: ada 

— „Obrazy te są takie, jakich ani Byron, 
ani Goethe, ani Dante nie byliby mogli na- 
malować. Może i sam Mickiewicz miał w życiu 
swem jedną tylko chwilę tego nadnaturalne- 
go natchnienia. 700 A 

Prześladowanie, cierpienia i wygnanie 
rozwinęły w nim siły, nieznane mu przediemt 
Od czasów proroków Syonu, od czasu ich łez 
i jęków, żaden głos nie wzniósł się z taką si- 
łą, aby opiewać przedmiot tak ogromny, ja- 
-kim jest upadek narodu.“ *). 

Jakie możliwości twórcze zawarte są dziś 
jeszcze w łonie Polski, któż jest. w stanie prze 
widzieć!? Ale nieszczęściem naszem jest, że 
my sami, my sami nie umiemy ocenić wią: 
snego geninszu. Niewola nauczyła nas już 
pokory — i szyderstw z „romantyzmu. Gdy 
najmłodsi nasi pisarze i poeci, zapatrzeni w 
piękno polskiego czynu wojennego, jako w 
źródło odrodzenia ducha polskiego, wielbią je 
w pieśniach nowych, zarzuca im się przed- 
wczesne „tworzenie legendy"... A jednak ta 
„przedwczesna legenda* właśnie, to pierwszy 
wyłom w chińskim murze, jakim odgrodzili 
nas ód Europy mongolsey dusieiele naszej 
chwały. 0. i 

Ale dość skarg! Nie o nie chodzi. Pisząc 
łe słowa, mam inny cel przed sobą: chcę w 
narodzie obudzić godną jego tradycyi dumę! 
Chcę, aby zrozumiał, że wolność jest mu po- 
trzebna nie tylko dla rozwoju ekonomicznego, 
ale i dla roli kulturalnej, jaką może i powi: 
nien odegrać. Ta duma powinna mu być po- 
wietrzem, którem oddychające, odrodzi się je- 
go schorzały w lochach podziemi duch. W tej 
nowej atmosferze wyginą miazmaty, zatruwa- 
jące świeżą krew narodu. Nie ośmieli się Dy- 
le pismak z obozu Dmowskiego pluć z zapłotu 
na twórcę. „Ludzi bezdomnych” za jego rze 
komą.. pornegrafię. Przesłanie wyszydzać 
Niemojewski „Sen o szpadzie rycerskiej". 

Wolność stanie się potrzebą narodu, sta 
nie się nią w tym samym stopniu, co chleb i 
"woda. Wyjdzie Polska „do boskich swoich 
prac”, wyjdzie „w towarzystwie Aniola", któ- 
'rym jest — jej geniusz twórczy. _Ć 
„Wyjdzie z ciemniey swej, jak święty Piotr 


"na tryptyku Rafaela w Watykanie. 
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Powiedza mi, że uniosłem się nienzasad- 

. niona ambieyą narodową, że jestem „Szowini- 
stą“. Że śnię o wielkich pracach Polski, gdy 
tej Polski jeszcze niema. Że chcę uczynić Kra- 
ków i Warszawę, Florencyą i Rzymem nowe 
czesnego światła. 

Odpowiem na to słowami Mistrza Olaia » 
dramatu Strindberga:—,„Celuj w obłoki, a tra 

"fisz w skrawek lasu. Nie zważaj na wezwa: 
nie śmierci: wszystko będzie dobrzel Inaczej 
bowiem państwo tysięcy lat, państwo wolno- 
ści, nie nadeszłoby nigdy!“ 

Wobec takich haseł nie dziwię się roli, 
jaką w literaturze nowoczesnej odegrała Miu 
da Skandynawia. pz 

Helion. 


*) Essai sur łe drame fantastique (Goethe, Bys 
ron, Mickiewicz} Revue de deux mondes Decembr? 


| 1889 r, 


LÓDZ. 


Dziś: Leopolda W. 
Jutro: Edmunda B. W. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 22. 
Zachód o godz. 4 m. 07. 
Roczniee. 
Dnia 15 r. 1227. Leszek Biały zamordowany w 
Gąsawie. ; 

5 1608. Urodził się w Iwanawicach oœ- 
brońea Częstochowy, x. Augu- 
stya Kordeski 
Nieudany zamach Piekarskiego 
na króla Zygmunia HI. 


3 1620. 


pa 


Feljefonik. 


Wspomnienie. 

Na jesieni 1914 r., gdy władze rosyjskie w po- 
piochu opuszczały zachodnią polać kraju naszego, 
adminisiracya więzienia w Sieradzu pewnej nocy 
zbiegła, pozostawiając więźniów na pastwę losu. 
Pozostawieni sobie, więźniowie, wśród których by- 
ło wielu, przemyśliwujących przed tem nad sposo- 
bami wydostania się z zamknięcia, mając teraz 
pełną możność znalezienia się na wolności, długo 
wahali się z opuszczeniem więzienia. Czy nie wie- 
rzyli w swoje szczęście, czy też zlękli się jego nad- 
miaru — nie wiadomo. Faktem jest atoli, że uczy- 
mili to dopiero po długim, długim namyśle. 

Nie dość na tem, Część rozpierzchłych po świe- 
cie więźniów znałszła się w Łodzi. I oto stał się 
iakt dziwny. Niemal wszyscy oni poczęli się gro- 
madzić przed więzieniem miejscowem, błagając o 
uwięzienie ich z powrotem. Całe tłumy oble- 
gały więzienie, wyjąc o niewolę. Kilku ich wzięto 
i ponownie osadzono w zamknięciu, pozostałym 
dano protekcyjnse karty do więzień warszaw- 
skich, dokąd wyruszyli piechotą. 

Czy dano im tam upragnioną niewolę, trudno 
wiedzieć. Przypuszczam, że tak, w Rosyi bowiem 
wielu rzeczy brak, ale nigdy miejsca w turmie. 
Dia każdego kącik się znajdzie... w . 

Wspomnienie to przytaczam gwoli wyjaśnieniu 
pewnych, niezrozumiałych dla wielu nastrojów. 

Dziś — zdaje się — jest ono bardziej niż kie- 
dykolwiek na czasie. 

Bansaj. 


TF eg ea Z 
Xronika Tó0zka. 
Odbudowa wsi polskiej. 

Wydział odbudowy wsi i miast łódzkiej 
rady opiekuńczej okręgowej rozesłał do 
wszystkich rad opiekuńczych komunikat treści 
następującej: Sprawa odbudowy wsi polskiej 
spalonej lub zburzonej, to cały szereg poważ- 
nych zagadnień i zadań społecznych, wyma- 
gających natychmiastowego rozwiązania; to 
sprawa, obchodzącą całe nasze społeczeństwo. 
W miejscowościach zniszczonych, włościanin 
nasz staje wobec pytania, które dotychczas 
nie zaprzatało jego głowy: jak odbudowywać 
swą chatę i zagrodę. Czy po dawnemu, jak 
to czynili jego ojcowie, czyli też iść za nowemi 
radami i wskazaniami, które mu różni ludzie 
różni podają. Itu właśnie zagraża niebezpie- 
czeństwo włościaninowi, a tem samem i spo- 
łeczeństwu polskiemu; niejedna nowość przy- 
jęta przez włościanina i zastosowana przy od- 
budowie wsi naszej, może zabójczo oddziałać 
na rozwój narodowych tradycyj i kultury lu 
du polskiego. Utworzony przy łódzkiej ra- 
dzie opiekuńczej wydział. odbudowy wsi i 
miast ma na celu pomaganie włościanom przy 
odbudowywaniu ich siedzib radą i wskazów- 
ką, ludzi kompetentnych. W tym celu wy- 
dział zgromadził różne wzory najodpowied- 
niejszych budowli, wyróżnionych na konkur- 
sie koła architektów w Warszawie i chętnie 
odstępuje zainieresowanym wybrane przez 
nich wzory po cenie kosztu reprodukcyi od 25 
kop. arkusz, jak również ma w projekcie przy- 
słać i na miejsce specyalistów budowniczych 
bezpłatnie lub tylko za zwrotem rzeczywistych 
koszłów podróży, o ile zgłoszeń takich okaże 

Się ilość dostateczna. Przytem prezydent po- 
licyi obiecał porobić odpowiednie rozporzą- 
„dzenie, aby wydział mógł nabywać drzewo dla 
włościan, zniszczonych przez działania wojen- 
ne po ulgowej cenie z lasów rządowych. Ko- 
munikujae o pow”ższem wydział odbudowy 
wsi i miast zalecił rozpowszechnienie treści 
sid w kancelaryach gminnych i parafial- 
nych. . 


Upominki dla żołnierzy polskich. 

, Wobec zbliżających się świat Bożego Narodze- 
nia Koło pomocy dla legionistów polskich i ich ro- 
dzin przygotowuje upeminki dla żołnierzy. 

Do współudziału w pracy Zarząd Koła wzywa 
wszystkich tych, którzy zwracają myśl gorąca ku 
szeregem zasłużonym w walkach o niepodległość. 

Dary tak pieniężne, jak i w naturze przyżmo- 
wane są w lokalu Kola (Spacerowa 40), w godzi- 
nach biurowych od 10—12 i 4—6. | 


omen 
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Piekarnie miejskie. 

Roboty przygotowawcze nad urządzeniem 
piekarni miejskiej, uskuteczniane przez, ko- 
mitet rozdz. chl i mąki, postępują szybko, tak, 
żę w przyszłym tygodniu rozpocznie się już 


(pO DOBIE OŁ 


wypiek chleba. Początkowo w piekarni tej | 


będzie wypiekany chleb na użytek szpitali i | 


tanich kuchal. s. 
Na wzór tej piekarni powstać ma jeszcze 
cały ich szereg. Będą z nich mogły także ko- 
rzystać osoby prywatne. REA 
Spodziewać się należy, że w walke ze 
spekulatyą piekarnie miejskie odegrają wy- 
bitną i zbawienną rolę. 


ną 


Karsa dla urzędników miejskich. 

Dziś o godz. 7 i pół nastąpi etwarcie kur- 
sów dla urzędników miejskich. Na kursa 
przyjęto 120 kandydatów, którzy zostałi po- 

dzieleni na 2 klasy. Poszczególne przedmio- 
ty wykładać będą: radea Vogel, radca magi- 
stratu dr. Siegel, feldiebel - porucznik, zarzą- 
dzający biurem centralnem Dummer, kasyer 
głównej kasy miejskiej Wotschke (zastępcą 
ieldi.por. Jacobi) i królewski sekretarz rzą- 
dowy Stenzel. Tłómaczami będą: w klasie 1 
p. Rundo, w 2 — p. Ładewski. 


——m 


Akcyza od zapałek. 

Na terenie okupacyi austryackiej w Kró- 
lestwie Polskiem będzie pobierana akcyza od 
zapałek po 1 kop. za pudełko, zawierające 75 
sztuk. Dalszą kopiejkę od następnych 75 
sztuk lub mniejszej nawet ilości. 


Zmiana ustawy związków robotniczych. 
Dotychczasowe ustawy miejscowych związ- 
ków zawodowych robotniczych, zatwierdzone 


wane były z konieczności ze wszelkiemi ogra- 
niezeniami, bez kiórych nie uzyskanoby ze- 
zwolenia na uruchomienie Związku. Obecnie 
gdy te, tak niepomyślne dla rozwoju ruchu ro- 
botniczego zostały usunięte, wysunęła się na- 
turą rzeczy potrzeba rewizyi wypaczonych pod 
presyą stosunków. Gdy na nadzielnem zjeź- 
dzie delegatów Związku zawodowego robot- 
ników przemysłu włóknistego uchwalono 
zmianę ustawy związku i powołano komisyę 
redakcyjną ustawy, to na pierwszem posie- 


dzeniu swem komisya ta doszła do przekona- | 


nia, iż reorganizacyę ustawy przeprowadzić 
należy w ten sposób, aby stworzonym został 
typ normalnej ustawy, jaką należałoby wpro- 
wadzić do wszystkich klasowych związków 
zawodowych robotniczych. Za wzór ustawy 
wzięto teksty ustawy organizacyj robotniczych 
państw: zachodnich. AW 


Stow. majstrów włóknistych. 

Na kursach językowych przy Stow, maj- 
strów włóknistych, Zachodnia 68, na żądanie 
większej grupy członków od przyszłej niedzie- 
li wprowadzone zostaną wykłady języka poł 
skiego, historyi i literatury. 

Przerwana sprzedaż węgla przy Stow. zo- 
stała obecnie wznowiona. Węgiel sprzedaje 
się po cenie magistrackiej i nabywać go mo- 
gą tylko ci członkowie, którzy nie zaopatrzy- 
li się w węgiel latem. | 


przez władze policyjne rosyjskie, opracawy- 


Wypłata wsparć. 

Sekcya wsparć dla podupadłych kupców 
na ostatniem posiedzeniu postanowiła jeszcze 
w ciągu 3 tygodni wypłacać wsparcia. Sekcya 
wypłaca tygodniowe około 3000 rb. 


m a 


Polskie seminaryum nauczycielskie. 

Egzamina wstępne do pol. seminaryum 
nauczycielskiego zostały ukończone.  Lekcye 
rozpoczną się w tygodniu bieżącym. Po roz- 
pairzeniu wypiku egzaminów okazała się jesz- 
cze pewna liczba miejse wolnych, wobec eze- 
go postanowiono jeszcze nadal przyjmować 
zapisy nowych kandydatów. Zapisy te przyj- 
muje kancelarya Targowa 16, codziennie od 
godz. 12 do 2-ej. | | 

Z łódzkiej gminy prawosławnej. : 

, Pod przewodnictwem o. Antoniego Rudlew- 
skiego onegdaj odbyło się posiedzenie członków 
Komitetu niesienia pomocy biednym przy łódzkiej 
gminie prawosławnej. Po przyjęciu sprawozdania, 
zebrani postanowili prócz już wydawanych: 150 par 
obuwia reformowanego, wydać jeszcze 50 par fil 
towych pantofli, Na zebraniu przyznano 5 osobom 
wsparcie miesięczne i jednemu niezamożnemu u- 
czniowi umundurowanie. i 

Z gminy żydowskiej. 

Do komitetu synagogalnego. postanowio- 
no wydeiegować pp. E. Szykiera, S. Landego 
i A. S. Freunda. | 

Z powodu. zupełnego wyczerpania fun- 
duszów postanowiono przesłać urzędowi se- 
kwestracyjnemu dalsze listy kontrybueniów, 
zalegających w opłacie składek na lata 1913, 
1914. 


| Dalej uchwałono utworzyć komitet tak- 
| sacriny, który się zajmie opodatkowaniem 
| ludności żydowskiej na rzecz instytueyj, po- 
! zostających pod egidą gminy, .na r. 1917.. 

i Wreszcie postanowiono ogłosić licytacyę 
| na oddanie w dzierżawę placów gminnych. 


gan, 


Z teatru Polskiego (Cegielniana 63). 

Pragnąc zespołowi żeńskiemu dać możność tų 
jawnienia zdolności komedyowych, kierownictwo 
teatru zareprezentuje w nadchodzącą sobote sztukę 


wytwornego dramaturga francuskiego, Piotra Woli | 


fa — „Panny”. Reżyseruje p. J. Orliński, 


Szereg postaci kobie.ych odtwarzać będą pp.: 


tonina Klońska, Marya Dunikowska, S. Sławska, 
L. Orwid, J. Dobrowolska, A. Orsetti, d. Morska, 
M. Sokolska i A. Holub. | 
W sobote o 4 po poł „Rs Marek“, 

W niedzielę o 3- po pół „Kiliński". 


—————a 


„Ojciec“ Strindberga. 


Dziś pierwszy występ Karola Adwentowicza 
w jednej najlepszych jego ról — mianowicie w 
głośnym dramacie Strindberga p. Ł „Ojciec“. Rolą 
tą zdobył sobie Adwentowicz rozgłos. Znaczny po- 
pst na bilety świedczy o niezwykłem zainieresowa- 


tycznego. aktore. Towarzysza Adwenłowiczowi w 
relach głównych panie: Jasińska, Artówna, oraz 
bp.: Tański, Larewicz. Sawicki. Jutro świetna ko- 
medya Hauptmana „Kolega Crampion“, z Adwen- 
łowiczem w roli profesora. 


3-ci odczyt - koncert proi. Melcera. 


Trzeci z kolei odczyt- koncert prof. H. Mel- 
cera © .sonatach fortepianowych Beethovena“ od- 
będzie się w nadrhodzaca gobnię. t. j. dn, 18 b. m. 
w sali Stow. handłowców polskich i budzi szczegól- 
ne zainteresowanie ze wzgledu na rozbiór i inter 
pretacyę znanej ogólnie, pełnej poezyi sonaty Cis- 
mell On. 27 num. 2. zwanej „księżycowa”. Prócz 
tejże odtworzona hedzia sonata D-moll op 81 nr. 2. 
Pozosiefe biiety sa do nabycia w szkołe mur 
zycznei p. Hel Rijeńskiej i w księgarni Gebethnera 


Śmiertelne przejechanie. 
Przy zbiegu ul. Aleksandrowskiej i Zgierskiej 
wpadł pod tramwaj 8-letni syn robotnika, Konstan- 


ły Szewczyk i poniósł śmierć na miejscu. 


Z sądów. 


Cesarsko - niemiecki sąd okręgowy: pod. prze- 


wodniectwem sędziego okręgowego p. Hampia, wo- 


bec assesorów, pp.: Ludwika Reilicha i Ryszarda 
Schródera, przy prokuratorze d-rze Beckerze, TOZ 
patrywał na wczerajszem posiedzeniu następujące 


sprawy karne: 
Koniokrad. 


Wawrzyniec daraga, robołnik, lat 45, oskarżo- 
ny był, że dn. 25 sierpnia r. b. włościaninowi O- 
strowskiemu w Strykowie konia ze stajni w nocy 
wyprowadził i ło nsunąwszy zamknięcie, które do- 
stepu do stajni broniło. Jaruga znajduje się od 27 
sierpnia w więzieniu Śledczem. 

Oskarżony do winy się nie przyznaje. Opowia- 
da, że stracił robofę i chodził po. wsiach po- pro- 
śbłe. W dzień przed kradzieżą położył się pod sto- 
giem i zasnął. Gdy Się przebudził o jakiej 4+ej ra- 
no ujrzał niedaleko na szosie dwoje nieznajomych 
ludzi. Prowadzili oni Konia i naradzali się nad 
czemś. Po pewnym czasie puścili konia i szybkim 
krokiem oddalili się w stronę Łodzi. Wtedy oskar- 
żony wziął konia za uzdę i prowadził do Łodzi. Już 
pod samem miastem zatrzymali go dwaj policyanci 
i aresztowali. 

Poszkodowany Władysław Ostrowski, wezwany 
w charakterze świadka, opowiada, że złodzieje od- 
sunęli tylko zasuwkę od słajni, a zamka żadnego 
nie złamali. 

Franciszek Kałużny, lat 23, milicyanf z Rado- 
goszcza, opowiada, jak wspólnie z kolegą swoim 
złapali o godz. piatej rano na szosie pod Łodzią 
oskarżonego że skradzionym koniem. Prokurator 
zaznacza, że chociaż nie miała miejsca kradzież z 
włamaniem, ło jednak, na zasadzie § 581 ros. kod. 
kar. oskarżonemu grozi surowsza kara, gdyż krá- 
dzież popełnił w nocy. Uważając winę oskarżenego 
za dowiedzioną, a przyjmujsę wykręty tegoż za 
okoliczność bezwzelednie obciażajaca, wnosi dla 
Jarugi o 1 rok 6 miesięcy więzienia. 

"Sąd, po naradzie, przychyla się do wniosku 
prokuratora. : 3 


Falszywy paszport. 
-- Bronisław Kędzierski, z zawodu rzeźnik, lat 
31, oskarżony jest o mosłuriwanie się fałszywym 


„paszportem. Kędzierski znalduie sie w domu kar- 
„nym w Mokotowie. sdyż 14 siernnia r. b. 


został 
przez cesersko- niemiecki sad okręgowy w Lodzi 
skazeny na 3 lata domu karnego za kradzieże koni 
i bydła. W 1914 reku siedział on w wiezienin Slet 


„czem. Udało mu sie iednak neiee. Skomunikowat 


się wtedy z niejakim Orłowskim. kłóry zobowiazeł 
się dnztarczyć ma nasznart za R rubli. Rzeczywiście 
po kilku dniach Orłowski nrzyniósł mu paszport na 
imie Jena Śliwińskiego. Jednak oskarżony niedlu- 
go się tym pesznnriem cieszył, gdyż został w 6 dni 
późn=i aresztnwany. . i 
© Kedzi="ski do winy sie przyznaje. 
Prokurator uważa, że jest fo tynowe nrzekro- 
czenie nrzenisńów maszportowrch. Surowe kare sa 
właśnie dla tekich nrrestaneów nrzeznaczone. Wno- 
sio irok i R miesiecy domn kareero, z zamiana 
na kore Bndefkową i rokn demu karnego. i 
. -Sed skrzwie Kedrierskiego na 1 rok domu kar 
nego dodatkowo. > : 


Anelacya. 


- Stanislaw Stemisk. lat 16. skszany zostal w 
swoim czesie prez sedziego vokojn I rewiru za 
kradzież | snrzedaż kart pa rhleh na 4 miesisca 
wierienia. Zosieły mu wtedy R miesiase wiazienia 
$łofr=nrg zaliczone, a nozoztely miesiac miał od- 
siedzieć w domu poprawczym. j 

Przeciwko temn wrrekowi protursferva wnio 
sla anelecye. uwrteiae Że oddania do domu po 


mrercze*o nie može hvf etrenirzone precem, a Ti - 


rnmie się zawsre eż do dolf-ia dn nalnolajnośni, 
Oskrrżeny ntr”rznsie sia do winy, Tlemspry fetą, 
że da wystenku namówiła eb nieleką Trnach. która 
ad niego fe karty krmowsła. Truerh znefałą inż zła. 
zana w swoimi rzesie za baserstwo na 5 miestóry 
wiezienia. Zreszta nekspiony nrrvsięga że fuż niedy 
nie donnie] sia nońsknash GETT $ 5 ZW 
"Prekursfor warsi o 4. metisse qriarienia, |. 
Səd, na narafrie. nesł"nawla znieść porat ga. 


dyiero pokoju i skzznie Słępniaka na SUTOWĄ na- 


gane. 


niu, jakie wzbudziła zapowiedź występów sympæ 


i Wolffa, w dzień konceriu w Słow. hendi. pol- 
skich. > 


- *: Wartołowskiego. 
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UL Koncert Symfoniczny. 


Na poniedziałkowym koncercie symfonie 
cznym wystąpił pierwszy raz w Łodzi w cha- 
rakterze kapelmistrza Fr. Tausig. 

Na podstawie interpretowanej przez niee 
go symfonii D-dur Beethovena, oraz wstępu 
do opery „Mistrze śpiewacy ž Norymbergi u 
Wagnera, stwierdzić możemy, że wrażenie, 
wywarie przez p. Tausiga, jako dyrygenta, by- 
ło niewątpliwie dodatnie. Posiada on bowiem. 
zalety, cechujące wykształconego muzyka i 
doświadczonego kierownika orkiestry. W 
symfonii Beethovena zaś szczególniej wykazał 
poczucie stylu, nadając wszystkim częściom 
tempa właściwe i umiejętnie podkreślając tak 
pochody imilacyjne w poszczególnych gri 
pach instrumentów, jak i kontrasty dynami= 
czne, mówiae nawiasem niełatwe do wydoby» 
cia w tej orkiestrze. l : 

Jest atoli jedną strona sztuki kapelmie 
strzowskiej, nad którą p. Tausig powinien 
jeszcze popracować — mianowicie większa 
ekspresya ruchów; telem bowiem tych ostate 
nich powinno być maż! =ie wyraźne uplastye 
cznienie myśli muzycznych, uzewnętrznienia 
w sposób estetyczny, a wyraźny dla orkiestry 
wszystkiego, co przeżywa w danej chwili ka- 
pelmistrz, rezultat zaś tego „myślen%a mi 
zycznego* w formie skończonej podać słucha» 
czom. Wstęp do „Mistrzów śpiewaków* był 
prowadzony naogół też dobrze z właściwym ur 
jęciem polifonicznego przeprowadzenia tema 
tów i ustosunkowaniem ich siły w finale, gdzie 
skontrapunktowane są cztery obok siebie (za 
wyjatkiem drugich skrzypiec, które wyszły za 
mało wyraźnie). Temat miłości Wallera Stol 
zinga, stanowiący środek wstępu, lepiejby wyw 
szedł w tempie nieco wolniejszem. 

Podkreślić również należy akompaniae 
ment do koncertu skrzypcowego Brucha, pro- 
wadzony przez p. Tausiga przytomnie i gięte 
ko, z zupełnem podporządkowaniem się indye 


| widualności solisty, którego najdelikatniejsza 


pianissima znalazły odpowiednie ramy orkie» 
strowe przez umiejętne łch opanowanie ze 
strony dyrygenta. 

Solistą koncertu był Stanislaw Barcewicz, 
który potęgą swego natchnienia i jemu właście 
wym nad wyraz pięknym tonem porywał, jak 
zwykle, słuchaczy. i 

Najgłębsze wrażenie wywarła środkową 
część koncertu Brucha, w której Barcewicz 
doprowadził piękno kantyleny, zda się, do o 


| słatecznych granie, dokumentując jeszcze rag 


swym licznym wielbicielom, że przejął szczyłe 
ne iradycye wielkiego Wieniawskiego, a żye 
jąc niemi, jest sztuki polskiej jednym z na 
godniejszych przedstawicieli. E 


Ziemie polskie. 
| Z Łasku. 


(Korespondencya własia „Godz. Pol."1. 


W dn. 6 listopada, w południe, w stodole 
Adama Błęckiego, u zbiegu ul. Gorczyńskiej 
i Piotrkowskiej, wybuchł pożar, który z błys- 
kawiczną szybkością rozszerzył się na Sąsio» 
dnią nieruchomość. Mieszkańcy z godną za 
znaczenia energią pospieszyli na ratunek, 
lecz gdy nadjechała straż ogniowa, przytykas- 
jący do stodoły drewniany dom mieszkalny 
stał w płomieniach. Pożar udało się zlokali- 
zować, jednak stajnie i dom, należące do bra- 
ci Piotra i Adama Błęckich, splonęły doszczęk 
nie. Wiele rzeczy, uratowanych od pożaru; 
rezkradziono. Godnym zaznaczenia jest fakt, 
iż gdy węża od sikawki zapuszczono do doóe 
starczonej do ognia beczki, okazało się, iż nie- - 
ma w niej wody, po którą dopiero musiano 


posyłać na rynek, co naturalnie akeyi ratunke= 
"wej wcale nie przyspieszyło. Wobec tego, nar 


leżałoby zalecić kierownictwu Straży ogniowej 
rozciągnięcie baczniejszego nadzoru nad re- 
kwizytami. | 


- Z Konina. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol"). 


Nocą z 4 na 5 b, m. około północy 3 bale 
dytów, uzbrojonych w noże, napadło na go- 
spodarza Fryderyka Rolbra w Faustynowie w. 
gm. Krzykosy, przyczem zrabowali: 2,000 ma 
rek banknotami niemieckiemi i 280 rb., wek- 
sli na 3,800 rb. i odzieży, wartości 800 rb. 

Kursujące obecnie bony 30, 20 i 10-kopiej- 
kowe, wydane przez gminę Kleczew z podpi 
sem „Jaworski* i pieczęcią rosyjską, tracą 
wartość z dniem i stycznia 1917 roku. Do te 
go czasu kancelaryx gminna zamienią te bony 
na nowe, zaopatrzone w pieczątkę i podpis 
niemiecki i polski. y | 

Główmy Zarząd Tow. wzajemnych ubeż 
pieczeń od ognia w Królestwie Polskiem na . 
miejsce p. Gustawa Szołowskiego, którego po 
wołano jako inspektora do zarządu głównego; 
mianował taksatorem na obręb dawniejszego 
powiatu Konińskiego p. inżyniera Slełana 


e 


Ńr. 818 i z 


2 Częstochowy. 

W niedzielę w sali „Ogniska Robotnicze- 
go” odbyl się tu wiec polityczny. Na wiec 
przybyli nietylko mieszkańcy Częstochowy, 
lecz również i okolic... "Gdyż dnia tego Czę- 
etochowa po raz pierwszy przeniówiła.. Po 
raz pierwszy rozległy się głosy: Niech żyje 
Niepodległa Polska! Niech żyje Armia Pol- 
ska! A okrzyk ten powtórzyło tysiące głosów, 
płynących prosto z serca... Na wiee przybyło 
tyle osób, iż sala nie mogła pomieścić wszyst- 
kich, więc i podwórze było zapełnione. 

„Wiec zagaił p. Chrzanowski o godz. Ż-ej 
po poł. Na przewodniczącego wybrano jedno- 
głośnie p. inż. Rutkowskiego, który zaprosił 
"do prezydyum pp.: Sienickiego, Frydeckiego i 
Szudejkę. i i 
j Przewodniczący zagaił posiedzenie król- 
kim przemówieniem. Rozpoczął je od słów: 
'„Dzisiaj mija tydzień od ogłoszenia aktu wiel- 
„kiej wagi, aktu, który nadaje Niepodległe Pań- 
"stwo Polskie, za które z górą 100 lat ginęli 
"wszyscy bohaterowie we wszystkich powsta- 
niach. Dla zdobycia Niepodlegiego Państwa 
szły szeregi dziadów i ojców naszych na Sy- 
bir. Pędzili szary żywot codzienny, a osłodą 
3 nagrodą za ich trudy i walkę były stoki cy- 
‘adeli i Sybir. © | : 

` „Niepodległa Polska była tajemnicą ka- 
dej. rodziny, marzeniem każdego dziecka, 
"drogowskazem dla młodzieży. Pomimó to, że 
‘starano się podszczuwać jednych przeciwko 


drugim, ta tylko jedna myśl o. Niepodległej 


Polsce łączyła wszystkich. Wielki poetą Wys- 
,piański powiedział: „Polska, to wielka rzecz“ 
'i-dzisiaj tą rzecz wprowadzono w czyn”. Na- 
"stępnie mówca stwierdził, iż w dobie obecnej 
„mie powinno być żadnych różnie partyjnych i 
„miema miejsca na. walki klasowe, dziś włoś- 
ganin, rolnik; robotnik i kupiec — wszyscy ze- 
Spoli6 się muszą i do wspólnej stanąć pracy. 
‘Zakończył mówca okrzykami: Niech żyie na- 
„ród Polsgi! Niech żyje Niepodległe Państwo 
"Polskie! Niech żyje Armia Polska! I rozle- 
-pło się niemilznące brawo. 
„Następnie przewodniczący dał. głos mów- 
som: pp. Priiiferowi, dr. Okuszce i Zagórskie- 
mu. Pierwszy przemawiał p. Priiifer, który 
tozpoczął swą mowę następującymi słowami: 
„Po 120 latach niewoli po raz pierwszy staje- 
my otwarcie. Powsłało Państwo Polskie, ma- 
"rzenie dziadów i ojców, skąpane we krwi. Po- 
wstanie Polska pelna chwały i odegra dziejo- 
„wą rolę. Dziadowie i ojcowie walkę przegrali. 
'Sioła i miasta okryte żałoba. 
igiebie, szukaliśmy ukojenia w słowach modli- 
‘twy: „Ojczyznę i wolność racz nam wrócić Pa- 


AF 
rassz 


'mie”*, Po 84 roku powtarzali wszyscy aż po. 


iHzień dzisiejszy za Adamem Mickiewiczem: 
;„O wojnę narodów prosimy Cię, Panie!“ Nie 
mogla Polska pęt niewoli zerwać. Nadszedł 
dzień 5 Hstopada, który będzie dniem histo- 
igycznym nietylko dla naszego narodu, lecz dla 
sealej kulturalnej Europy. Dwa poiężńe pań- 
stwa -— państwa centralne, ongiś wrogo Wo- 
bee nas usposobione — dziś ogłaszają nieza- 
'Jeżne Państwo Polskie. Prysły obietnice Mi- 
kołaja Mikołajewicza, jako bańki mydlane. 

Pewien jestem, że niema wśród nas takie- 
go, który powiedziaiby, iż Ojczyzny bronić nie 
będzie. (Okrzyki na cześć, Niepodl. Polski). 
"Zakończył mówca następującymi słowy: Stań- 
gie wszyscy, gdyż idzie o tą wielką rzecz — 
którą jest Polska. Niech żyje tworzące się 
"Państwo Polskie! Niech żyje demokratyczny 
Sejm! Niech żyje Armia Polska! I tysiące 
ust powtórzyło te słowa. = 
© Następnie przemówił dr. Okuszko, który 
scharakteryzował ruch przedwojenny niepo- 
diegłościowy. Wierzymy, że państwa central 
ne wraz z nami pracować będą, jako równi z 
równymi. I zakończył mówca słowami: „Pój- 
dziemy, jak jeden mąż. Nie wpuścimy moskali 
go naszego kraju. Tek nam dopomóż Bóg!” 

Wreszcie tak przemówił pan Zagórski: 
„Polskę Niepodlegią proklamowały Państwa 
Centralne. Podczas zawieruchy wojennej,. z 
morza krwi i kurzawy dymów armatnich po- 
«wstaje Państwo Polskie. Spełniły się proroc- 
twa wieszczów naszych, że podczas walki lu- 
dów Ona, ukochana Ojczyzna, zmartwychwsta- 
nie. Przez 125 lat najwierniejsi synowie rwa- 
i pęta, pracując wytrwale ‘nad wznoszenieni 
zrębów Rzeczypospolitej. Kto pragnie poznać 

- martyrologię polską, niechaj zwiedzi kazamaty 
warszawskiej cytadeli, nerczyńskie kopalnie, 
zobaczy krzyże i mogiły w lasach. 

Robotnik polski, któremu zarzuty stawia- 
no, iż hołduje zasadom międzynarodowym, 
pierwszy z młodzieżą uniwersytecką dwa lata 
temu w Legionach Polskich zadokumentował 
krwią swoją przynależność do calego Narodu. 
Teraz nie oszczędzi swych muskułów do zgnie- 
‘eenia. wschodniego satrapy“. 

Następnie mówca w ostrych słowach po- 


By wzmocnić 


| 


- WARSZAWA. 


(©) W sprawie powstającego wojska 
polskiego otrzymujemy z miarodajnego 
Źródła następujace nowe szczegóły: 

Członkowie. legionów polskich będą 
współdziałali przy werbunku zgłaszających 
się. Żolnierz polski będzie składał przy- 
sięgę na wierneść ojezyśnie polskiej, na 
wierność cesarzowi niemieckiemu, jako 


głównemu wodzowi w wojnie ebeenej, oraz 


na wierność monarchoem obu mocarstw cen- 


tralnych, jako porgezycielom państwa pob- 


R 


skiego. Przysięga ta usuwa tedy ciągle 


jeszcze panujące przypuszezenie, jakoby | 


żełnierz pelszi nie miał być istotnie weie- 
leny do szeregów narodowego wojska pol- 
skiego. Przysięga ta wyklucza zatem, by 
miał być en włączony do jednej z armij 
sprzymierzonych. Komenda będzie oczy- 
wiście polska, a więe o ile możności i pod 
tym względem wiązać się będzie ze stawne- 


kk) 


mi wspomnieniami wejska polskiege z TO- | 


ku 1830-go. 


Z Wydziału regestracyi strat wojennych. 

(o) Wydział regestracyi i strat wojen- 

reh podaje do wiadomości, iż w dniu 29-ym 
listopada r. b. o godz. 10-ej rano w lokalu Ra- 
y Głównej Opiekuńczej, Jasna 382, odbędzie 
się zjazd pp. przewodniczących komisyj Sza- 
cunkowych miejskich. 

Wydział uprasza najusilniej, aby członko- 
wie Rad opiekuńczych za każdym przyjazdem 
do Warszawy, żgłaszali się do Wydziału (Ma- 
zowiecka 7) po odbiór duplikatów orzeczeń 
Głównej komisyi szacunkowej miejskiej. 

Niezbędną jest. rzeczą, ażeby komisye 
szacunkowe przejęły się myślą, iż praca rege- 
stracyjna winna być. jaknajprędzej ukończona, 
istnienie bowiem stukilkudziesięciu komisyj 
jest połączone ze znacznemi kosztami; wiek- 
szość z tych komisyj została utworzona już w 
mają lub w czerwcu r. b., półroczny więć o- 
kres czasu jest aż nadto wystarczającym do 
przyjęcia i sprawdzenia. dekłaracyj poszkodo- 
wanych, tembardziej, że samo sprawdzanie 
odbywa się na miejscu i nie jest połączone z 


wyjazdami, jak to ma miejsce w komisyach 


rolnych. Omówienie więc środków, jakie za- 
stosować należy w celu śpieszniejszego ukoń- 
czenia akeyi regestracyjnej jest sprawą palag 
cą i doniosłą. Co się tyczy programu dalszej 
działalności, mającej na celu uzyskanie inde- 
mnizacyj, ło jest to również sprawa wielkiej 
wagi. i . 

Potem gdy. wszystkie komisye odeślą go- 
towe operaty do Warszawy i gdy zostaną one 


sprawdzone przez główną komisyę szacunko- 


wą, sporządzone zostaną wykazy statystyczne, 
które łącznie z podobnymi wykazami spraw 
rolnych i przemysłowych złożą się na całko- 
wiły obraz cyfrowy zniszczenia, jakiego kraj 
nasz podczas wojny: doznał, | 


Nauczyciele miejscy a polieya. 

(o) Władze okupacyjne zawiadomiły 
magistrat, że prawo mianowania i uwalnia- 
nia -personelu nauczycielskiego szkół miej- 
skich należy do kompetencyi prezydyum po- 
licyi. Wobec tego przy przedstawianiu kan- 
dydatów na posady. nauczycielskie zarząd 
miejski powinien kierować się wymienionem 
wyjaśnieniem. ; 

Dociedy z tramwajów i elektryczności. 

(o) Zarzęd miejski otrzymał zawiado- 
mienie o wstrzymaniu: nadal wszelkich wy- 
płat, przypadających na rzecz kasy miejskiej 
z dochodów z tramwajów i zakładów elektry- 


cznych dla oświetlenia miasta. W sprawie 


tej nastąpi dodatkowe wyjaśnienie. 

.  . Newa loterya klasowa. 

(o) Rada główna opiekuńcza — jak to jnż do- 
nośiliśmy — uzyskała pozwolenie na zorganizowa- 
nie nowej łoteryi klasowej na wzór dawnej istnie- 
iacej loteryi klasowej Królestwa Polskiego. Przy 
opracowaniu szczegółów wprowadzono jednak pe 
wne zmiany, mające na celu udoskonalenie samej 
loteryi.. Posłużyły tu za wzór cieszące się najwięk- 


-szem zaufaniem, jako najosobliwsze, loterye zagra- 


żępił stanowisko socyalnej demokracji, która - 


próbowała sprowokować robotnika polskiego 
swymi bezeenymi świstkami. Przemówienie 
swoje p. Zagórski zakończył okrzykami, po- 
wiórzonymi przez tysiączne tiumy, na cześć 
Niepodiegtej Polski, rządu polskiego i wojska 
polskiego. Przemowę tą powtórzył p. Z. prze 
"publicznością, która, nie mogge zmieścić się 
w seli, zapełniała dziedziniec. 

|. Po ukończeniu przemówień p. Chrzanow 
ski odczytał deklaracyę, którą przyjęto Z eniu- 
„zyazmem. RM E a N | 


niczne. | $ 

Nowa loterya klasowa Hezyë będzie 30.000 lo- 
sów, podzielonych na ćwiartki i wylosowanych stop- 
niowó w ciagu pięciu klas. Cięgnienia odbywać się 


będą co miesiąc, począwszy od połowy lutego. Na 


80.000 losów wygrywać będzie połowa, suma zaś 


'wygranych przedstawiać będzie 1.485.000 Tb.; głó- 
-wpa Wygrana, "jek w loteryi klasowej Królestwa 


| 
d 


> 


Polskiego, wynosi w ostatniej klasie 75.000 rb.; z 
kolei idą wysrans 30.000 rb., 20.000 rb., 10.000 rb, 
8000 rb., 4 po 4.000 rb, '30 po 2.000 rb, 50 po 
1.000 rb. itd. Stawki wynosić będą od 80 rb 
(w I klasie) do 75 xb. (w ostatniej klasie). 


T 00) Urząd starszych zgromadzenia fel 


GODZINE POCSKL 


Wzorem loteryi zagranicznych, oprócz. wygra- 
mych, wprowadzono specyalne premium w sumie 
25.000 rb., które dane będzie do najwyższej wygra- 


nej, jaka padnie w ostatnim dniu ciągnienia w. a- 


statniej klasie. Jednocześnie w porównaniu z da- 
wna loterya klasową powiększono głównie -. wy- 
grane w niższych klasach od 10.060 do 25.000 rb., 
a nadto powiększono (zwłaszcza w I klasie): stosu- 
nek wygranych do liczby losów. Pod tym wzglę 
dem osiągnięto rekord; wtedy bowiem, gdy lote- 
rya hamburska daje jedną wygraną na 50 losów, 


austryacka jednę na 40, a saska jednę na .29, lote- 


ry krajowa obliczona została tak, że wygrna w bej 
klasie przypada na 20 losów, a stosunek ten w ka: 
żdej dalszej klasie stopniowo staje się coraz korzyst- 
niejszy i daje jedną wygraną na każde 2 losy. 
Skrupulatne obliczenie, - mimo powiększonych 


Szans graczy, daje jednocześnie możność obniżenia 


ceny losów. Ówiarika losu do każdej klasy koszto- 
wać będzie 8 rb., a więc taniej, niż w dawnej lo- 
teryi. Sprzedaż losów rozpocznie się w końcu r. 
b. Obecnie odbywa się orgenizowanie kolekt w. ca~ 
lym kraju, a głównie na prowineyi. Osoby, pra- 
gnące zająć się kolektą, winny zawczasu zgłosić się 
po warunki do zarządu loteryi R. G. O., Jasna 82, 
w Warszawie. r ; 


Zamknięcie zakładu dezyniekcyjnego. 


(o) Zakład dezynfekcyjny na Pradze postano- 
wiono tymczasowo zamknąć. Personełowi zakładu 
będą wymówione posady od 1 stycznia. 

Dozór nad lodowniami. 


(o) W Urzędzie zdrowia publicznego poruszo- 
no sprawę ustanowienia dozoru lekarskiego nad 
istniejącemi w mieście lodowniami i nad lodem, 
sprzedawanym na użytek prywalny. Utworzono 
komisyę dla opracowania przepisów i wymagań 
zdrowoińych dla lodowni. 

+ > U handlujących obuwiem. 

(o). W tych dniach odbyło się otwarcie łókaln 
żydowskiego Związku handlujących obuwiem, przy 
m. Długiej 51. Na zebraniu mówcy — podług „Mo- 
menta“ =- „wskazali na to, że handel 6buwiem 
jest jedną z najważniejszych gałęzi handlu żydow- 
skiego- w: Warszawie. i EE 


z 


Handel rybami. s 

| (o) Przy syndykacie rolniczym warszaw- 
skim powstał Związek producentów ryb, do 
którego należą poważniejsi właściciele gospo- 
darstw rybnych w Królestwie Polskiem. Spro- 
wadzają oni stale i dużo ryb do Warszawy, 
konkurujące skutecznie z pośrednikami dotych- 
czasowymi, a przez to wpływają na obniżenie 
cen. i o 
O szkołę felćzerską. 

czerów, otrzymawszy kategoryczną odmowę 
od Urzędu zdrowia publicznego w podjęciu 
kroków w celu otwarcia szkoły ielczerskiej w 
Warszawie, obecnie wystąpił do Wydziału 
szpitalnictwa i dobroczynności zarządu miej- 
skiego ż-ponowną prośbą, aby Wydział, jako 
zainteresowany w tej sprawie, poparł stara- 
nia felczerów. Jak wiadomo, przeciwko two- 
rzeniu „korporacyi felczerskiej, jako surogato- 
wi lekarzy, występują stowarzyszenia lekar- 
skie, nie uznające zawodu ielczerskiego, który 
istnieje tylko w Rosyi. i 

> = Powrót z obozu jeńców. 

Świeżo z obozu jeńców cywilnych powrócili: 
do Warszawy pp.: tnż. Jętkiewicz z elektrowni 
łódzkiej, inż, Tadeusz Dąbrowski i Lehr, urzędnik 
banku; do Łowicza: dyr. muzeum łowickiego 
Wiad. Tarczyński i redaktor „Łowiczanina” Karol 
Rybacki; do Skierniewic: b. burmistrz Kel- 


ler; do Pabianic: pp. Enderowie; do Łodzi:s 
Pp. Fiszer i Wilhelm Schneider. 


Zebranie asymilatorów. 


(o). W tych dniach w lokalu Tow. ake. 
p. n. „Wołyń przy ul. Mazowieckiej 7, odby- 


ło się — według gaz. żyd. — zebranie 200 ży- 


"dów w celu utworzenia związku pracy spole- 


cznej dla żydów. Przewodniczył radny Mut- 
termilch. Zebranie zagaił r. Eiger, pierwszym 
referentem był p. A. Peretz, który krytykował 
żydów przeciwnych asymilacji. W tymże du- 
chu przemawiali pp. B. Laver, adw. Likiert, 
Goldstein, Szterling i Kornfeld, oraz student 
Blit. Przeciw asymilatorom przemawiali pp.: 
R. Kempner i E. Peretz. R. Berenson mówił: 


l „żydzi nie mogą się opierać na żywiołach de- 


mokiatycznych*. Przeciw asymilatorom mó- 
wili także radni Goldilam i Truskier.. 


Zatrucie gazem świetlnym. 

(o) Wobec zwiększonego popytu na gaz, za- 
prowadzany nawet w mniejszych lokalach, coraz 
częściej zdarzają się wypadki zatrucia. Niema dnia, 
aby Pogotowie ratunkowe nie było wzywane na 
ratunek zatrutym. Przeważnia wypadki te są wy- 
nikiem nieostrożności, nieuwagi, złego zakręcenia 
kraników it. p. Przestrzegać ludzi należy, — ale 
samo przestrzeganie nie wystarczy. Należałaby ob- 
myśleć inny sposób zapobiegania wypadkom zatru- 
cia. Istnieja przecież przyrządy do automatyczne- 
go zapalania gazu. Trzeba zatem obmyśleć taki 
przyrząd, któryby stale był przymocowany u otwo- 
rów, któremi gaz Się wydobywa. W razie niec- 
strożnośći lub zapomnienia, przyrząd zapali ulat- 
niający się gaz, a zarazem usunie niebezpieczeń- 
stwo zatrucia, Dla wynalazców nastręcza się oka- 
zya przysłużenia się ogółowi. 


| 


Z sądów. 


Skazanie kupea. 

(o) Sad pokoju XI okręgu rozpoznawał na pó 
siedzeniu ubiegłem sprawę o niedoważanie mąki. 

Rzecz się działa 24 czerwca 1916 roku. 

P. Zygmunt Jamiński, przodownik XI okręgu, 
przechodząc ul. Marszałkowską, przy zbiegu Kalik- 
sta, spotkał tium wzburzonych kobiet, które krzy: 
czały, że w sklepie Jana Kozłowskiego przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr. 55 (skled mąki i legtumin). o 
szukują na wadze przy sprzedaży mąki komiteto- 
wej. P. J. wzial ze sklepu Kozłowskiego kilka to- 
rebek łuntowych z maka, przewsżył je i skonstato- 


wal, że na każdym funcie brakowało przeszło 3 lu- 


ty. Skonstałowawszy brak wagi, p. J. polecił Eo- 
złowskiemu zamknąć sklep do czasu sprawdzenia 
wagi. ` 

W charakterze świadka przed sądem stanęła 
Walerya Wejtuszkowa; zeznała ona, że kupila u 
Kozłowskiego funt mąki: po przeważeniu skonsta- 
towała, że hrakowało przeszło 3 łuży. 

Drugi świadek, Aleksander Barycki, urzędnik 
magjstratu, zeznał, że kupit 6 funtów mąki, po prze» 
ważeniu zaś okszeł się brak przwie pół funia. 
: Oskarżony na posiedzeniu sadzwem nje przy- 
znał się do winy, twierdząc, że brak wagi powsta- 
wał nierozmyślnie; waga. na której ważona make. 
była niedokiudne, o czem przekonał się dopiero 
później. 

Sad w kompiecie: sędzia przew. Stankiewicz. 
i 5. Minasowicz, 
uznał oskarżonego za winnego oszuztwa i skazał gu 
na miesiac wiezienia i 10 rb. kosztów. i 

Po złożeniu kaucyi oskarżonego pozostawine' 
na wolności. ; : 


O podpalenie. 
"f(o) 12-letni Julian Zduńczyk, syn ge rski 
z Okuniewa, stanął wczoraj przed szdem, Qsk. 6 ia, 
że. w dniu 17 września r. b. w Okuniewie uszko- 
dził przez podpalenie budynek niezamiesz! 
kórym wiedy był człowiek. mianowisia Ba 
Nieznach, którego życiu groziło 3 
Na śledztwie sadowem okazało się, że oskarżo- 
ny i poszkodowany zajęci byli przy bydle na tem 


m 


samem polu; ojciec Nisznacha zrobił z trawy rodzaj 
gdy 7-letni 


Zduńczyk 


H 
szałasu dła ochrony przed deszezem; 
Nieznach spał w tym szałasie, 19-letni 
zapalił go, że zaś trawa była sucha, ki 

Oskarżony przyznał się do. podpalczia s? 
twierdząc, że chciał tylko sprobować, czy szałas się 
zapali; nie przypuszczał, że ogień wybuchnie tak 
szybko i że nie będzie go można stłumić. 

Sąd, pod przew. sędziego Pionika. uniewinnił 
oskarżonego, wychodząc z zasady, że nie zdawał on 
sobie sprawy ze swego postępku. 

Chłopca oddano pod dozór ojżu, udzieliwszy ma 
admoricyi, by lepiej syna piinował. 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Violetta“ Verdiego, jutra 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „Opowieśći 
Hoffmana“ Offenbacha.’ 
| eatr Rozmajłeści. Dziś „Eskapada“, w piątek 
premiera 3-altowej komedyi Tadeusza Rittera p.t 
„Wilki w nocy. 
© Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Manekin* 
Gavzulia. 

-Teatr Mały. Dziś po raz 7-my „Firma się że- 
ni“. 

Teatr Letni. Dziś i do końca bieżącego tygoć: 
nia „Jaś morderca“ Alpa. 

Teatr Noweści. Dziś i jutro „Królowa róż" 
Leoncavalla. 

Teatr Praski. Dziś po raz pierwsży „Sprawa 
kobiet“ Bałuckiego. 


Otworzyliśmy w pismie naszem, Ze 
przykładem pism zagranicznych, specyal- 
ną rubrykę porad prawnych. W rubryce 
tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien- 


ne zapytania w kwestyach prawnych, pros 


wadzone przez jednego z adwokatów przy- 
sięgłych. Zapytania piśmienne przyjmuje 
biuro administracyi „Godziny Polski” w 
Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzia: 
ły naszego pisma. Porady te prenumera: 
torom naszego pisma będą udzielane 


bezpłatnie 


wszystkim zaś pozostałym. osobom za © 


Bozatem przy filii naszego pisma 
w Warszawie (Erywańska 16) kęcą 


udziełana wszystkim załaszajęcym 
się | | 
hime site para prak 


w godzinach od 6 do 8 wieczorem 
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Swiata | Ginie, 
W sprawie armii polskiej. 

W „Gońcu Wieczornym p. W. Studnicki 
zamieszcza następujący artykuł w sprawie ar 
mij polskiej: | 

Od początku wojny powtarzamy nasz postulat 
zasadniczy — armia polska. Pragnęjiśmy i pragnie- 
my jej, gdyż jest to główny organ państwowy, or- 
gan pierwszy państwowa - twórczy. | 

Wojsko polskie opuściło ziemie polskie po 
trzecim rozbiorze, odrodziło się w legionach. Po 
przednikiem Księstwa Warszawskiego było wojsko 
polskie, czynnikiem, który powołał do życia Króle- 
stwo Polskie, była siła zbrojna polska, odtwarzana 
w 1818 i 1814 r 

Przed dzisiejszą wielką wojna tworzyliśmy or- 
ganizacye militarne, jako kadry armii polskiej, z 
myślą o armii polskiej społeczeństwo. galicyjskie 

- składało ofiary od ust odejmowane, a młodzież pol- 
ska, zarówno w Galieyi, jak i Królestwa, oraz na- 

- szych kresów wschodnich, lała krew ofiarną w le- 
gionach. 

Wzruszenie, które nas ogarniało przy wysłu- 
chiwaniu aktu porozumienia w sprawie państwa 
polskiego dwóch monarchów, wzmagało się, gdy 
czytający dochodził do ustępu: „We własnej armii 
żyć będą pełne sławy tradycye wojsk polskich daw- 
niejszych czasów i pamięć walecznych polskich to- 
warzyszów broni w wielkiej obecnej wojnie”, Nie 
keya będzie owo państwo polskie, skoro dany mu 

. będzie organ tak istotny, jak armia własna. 

Wole do stworzenia armii pciskiej obwieszcza- 
ją plakaty z dnia 9 listopada, gdzie spotykamy da- 
wno upragnione słowa, wypowiedziane przez przed- 
sławicieli państw centralnych: „Przedewszysikiem 
chcemy Wam dać 

WOJSKO POLSKIE". 
„Jeszcze trwa walka z Rosyą, dotad niecakoń- 
czona, w walce tej pragniecie wziąć udział”. Wszy- 
siko to odpowiada woli narodu polskiego, gdyż jest 
fo wolą wszystkich jego pokoleń, wola organizmu 
. żywego — do pełnego życia, nieskrępowanego obcą 

' przemocą. Lecz w odezwie spotykamy szczegóły, 
mieodpowiadejące naszym pragnieniom. Odezwa 
jest ogólnikowa, nie wdaje się w szczegóły, w 
kwestye, które muszą być uprzednio rozwiązane, 
aby armia polska mogła powstać. 


Pragniemy pomoc armic1 sprzymierzonym, t. 


wieńczyć ich zwycięstwa nad naszym prześladowcą, 
ale ponieważ nie o manifesłacyę tych pragnień 
nam chodzi, ale o realną pomoc, nie chcemy dać 
jakichś szczupłych oddziałów ochotniczych, ale kro- 
ciową armię, taką, jaką dać może tylko przymuse- 
wa rekrułacya. f à 

Przykład legionu polskiego, na który powołuje 
się odezwa, wykazuje jak nieznaczny ilościowo jest 
produkt werbunku. i 

Anglia, która mogla wprost człacać zwerbowa- 
mych żołnierzy, zabezpieczyć ich na wypadek śmier- 
ci, kalectwa, niewoli, która ma tradycye werbunku 
i cały mechanizm społeczny popierający go — od- 
rzuciła werbunek. Anglia przemysłowa, posiadają- 
ea przeszło trzy czwarte swych mieszkańców w mis- 
stach, ma strukturę społeczną znacznie bardziej 
sprzyjającą werbunkowi, niż Polska o 70 procen- 
tach wiejskiej ludności, przeważnie chłopskiej, do- 
brego materyału żołnierskiego, dobrej podstawy 
państwa — posłusznego chłopa. Chłop czeka rezka- 
zu! Gdy w jesieni 1914 r. etrzelcy nasi stali zało- 
gą w gubernii Kieleckiej i, mogac nią rządzić, pro- 
wadzili agitacyę wenbunkowa, odpowiadali chłopi 
„jak dostaniemy rozkaz z powiatu — pójdziemy”. 

-„„„Państwo polskie ma prawo nakazywzć, ale 
nie prosić, żądamy przymusowej rekrułacyi, a nie 
werbunku” — uchwalił Wiec Państwowców Pol- 
skich w Filkarmonii 5 listopada. i 

Formowanie oddziałów polskich zbrojnych wy- 
łącznie droga zwołania ochotników, osłabia obóz 
abiywistyczny w Polsce, obóz antyrosyjski. Pacyti- 
ści pozostaną; zajmą więc wszelkie wpływowe sta- 
nowisza i je zmonopolizują. Rekrutacya dotyczy 
wszystkich, ł. j. wszystkich, należących do roczni- 
ków powołanych. Na razie można powołać dwa rocz- 
niki: 20-letnich i Żi-letnich. Pójdą synowie chłop- 
sey, którychby werbunek nie zmobilizował, pójdą 
synowie większych właścicieli ziemskich, gdy przy 
werbunku dziewięć dziesiątych pozostałoby w do- 
mu, alboby rozbijało się na ulicach Werszawy, i dla 
uzasadnienia swego unikania od boju zwalczałoby 


budowę państwa Polskiego, a pójście ich do woj- 


ska przywróci i ich samych i ieh rodziców do daw- 
nych tradycyi. 

Pojmujemy, że rozkaz o przymusowej rekruta- 
cyi może wydać tylko rząd polski, rząd złożony 
z poddanych państwa polskiego, i że jeszcze nie 
można było go stworzyć. Ale cry można tworzyć 
armię bez rządu? Komu nasze oddziały będą przy- 
sięgały?? Legiony przysięgały Franciszkowi Józe- 
łowi, cesarzowi austryackiemu, królowi węgierskie- 
mu. Akt ogłoszony 5 listopada mówi o polskim 
królu, i mie łączy korony polskiej z inne. Stano- 
wisko prawnopaństwowe legionów nie odpowiada 
dziś stanowisku prawnopzństwewego Królesiwa Po 
5 listopada. Formujące się oddziały muszą poprzy- 
siądz polskiemu państwu, ale na czyje reca? Tyne 
czasowego regenta? Rządu Tymerasowego? Otóż 
nawet dla ochofniczej armii trzeba realizaeyi pew- 
nych części składowych paristwa polskiego. Wiemy, 
że to się rozważa, przygotowuje, crekamy z nie 
cierpliwością kiedy to będzie gotowe, kiedy wa- 
runki pierwiasizowo dla stworrezia polskiej siły 
zbrolnej będą zrealizowane. 


Przymzuzowa rekrutacja nie wylątza dobrowgi- | 


GODZINE 


nego pójścia do wojska. Niemty miały przeszło mi- 


| Bon ochotników. Ochotnicy są wyrazem woli na- 


! 


ródu w jego odbecnam pokoleniu do wojny. Tak 
słaby daliśmy wyraz nsszych chęci bojowych, że 
nie odmawiam nikogo z ochotników. Pragnę, aby 
swe zdecydowania się do półścia dobrowolnie, oni, 
dktywny polski pierwiasiek, dossi prędzej do ofk 
cerskich i podoficerskich stopni, niż dzisiejsi >= 
cyłiści, którzy tylko w szeregach bojowych. w szko- 
ach żołnierskich, podofieerskieh 1 olicerskich zo- 
stang. rozbudzeni do życia dla narodu i stana się 
gotowymi do przyjęcia uajpielniejszej Śmiem 

mieri na placz koju. i 


Jedyna rada... 


Utalentowany poeta, p. Leon Rygier. w. 
artykule pod powyższym tytułem, zamieszcze 


Rym w „Iskrze” sosnowieckiej z dn. 12 b. m. 
isze, co następuje: 


„Chwila obecna jest wielkim tryumfem ro- 
mantycznej wiary naszych wieszczów nad pseudo- 
pozytywistycznem zaprzaństwem narodowem .wy- 
swakuowanego" pana Romana Dmowskiego i je 
go litosci godnych stronników. ag: 

„ W „Liłanii Pielgrzyma” Mickiewicz modlił 
Się o wojnę powszechna, która miała powrócić 
Polakom „broń i orły narodowe”; błagał o śmierć 
szczęśliwą na polu bitwy“ io „grób dla kości na- 
szych w zieni naszej” —i modły te składał u stóp 
Pana Zastępów: pan Roman Dmowski skamiał p 
„sułonomię pod berłem Cara moskiewskiego” — 
i hańbiące błagania swoje i swoich adherentów 
składał u stóp.. Nikołaja Mikołajewicza Roma- 
NOTA |... . P AE 

Miekiewicz, fako haslo bojowe, rzucił Pola- 
kom - „niepodległość, wolność i całóść ojczyzny 
naszej" — p. Roman Dmowski w swojej „real- 
nej” polityce zalecał... umiarkowanie i „zdobywa- 
mie szańca za szsńcem”. 

I stronnicy jego istotnie zdobywali te „szań- 
ce": pierwszym z nich były  „konstytucyj 
chrzciny, jakie szable i nahajki kozackie sprawiiy 
nam na placu Teatralnym w Warszawie: dru- 
gim—ograniczenie liczby posłów polskich de. Du- 
my rosyjskiej: trzecim — wyodrębnienie Chelm- 
szczyzny : czwartymm—samorzad z językiem „brał- 
nim“, jako dowodem miłości dla słowiańskiego 
Beniaminka w wielkiej rodzinie „wszech 


skiej“; ostatnim wreszcie — obecny los Koła Pol- . 


skiego w Dumie i doktorat „henoris causa”, Jaki 
uniwersytet w Cambridge ofiarował p. Romano- 
wi Dmowskiemn wraz z epitetem „męża dosko- 
zalega” {vir eximius}. 


„Mąż doskonaly“ rządził się zawsze „szkieł. 


Kem i okiem“, zezułacem ku Wschodowi mon- 
golskiemu i przedpokojom jego mandarynów; 
Mickiewicz wierzył że tylko „wiatr zachodni” 
będzie w stanie skruszyć „ścięłą mrozem kaska- 
de tyraństwa”, uosobiona w konnym posągu Pio- 
dra Wielkiego nadnewskiej stolicy"... 
Dalej p. Rygier pisze: 

: sek jest zbyt ważna, byśmy mogli wahać 
gie dalej. 

Narodowa Demokraeya wszędzie w kraju 
straciła już raz na zawsze swój autorytet; w or- 
ganizujacem się obecnie nowem życiu polskiem 
nie wzięła nigdzie udziału: stolica nasza 

"mgła na pierwszy plan te obozy, które szczerze 
i stanowczo opowiedziały się za walką z Moskwą 
dla osiagnięcia niepodleglości. . 

U nas w Zagłębiu była dawniej najpoteżoiej 
sza ostoja dmowszczyków; dzisiaj zmieniają oni 
skórę z konieczności — ale w nowych skórach 
Żyją dawne zachłanne nałogi wilków. 

Niechaj nikt, kto pragnie cudu Zmartwych- 
wstania Ojczyzny. nie da sią wziać na plewy ich 
makiawslizmu politycznego, dążącego dó osła» 
bienia zapału patryotycznego w masach robotni- 
czych i hudowych. 

Pamiętajmy o łem, że jeśli dzięki podszep- 
fom tych ludzi zaczniemy znowu do wydarzeń 
dnia dzisiejszego stosować łokieć z kramikn: en- 
deckiego, to minie bezpowrotnie wielka godzina 
przeznaczeń, na którą czekało w męce niewoli 
tyle pokoleń polskich. ; i 

Ludzie ci potrafią doskonale jedno tylko: 
studzić entuzyszm narodowy, hamować wszelkie 
szlachetniejsze ruchy, zabijać wiarę w przyszłość! 

I nic dziwnego; toć nie należą oni do przysz- 
ości, lecz są pobielanemi grobami, kryjącemi w 
sobie próchno i zgniliznę zdławionych przez fa- 
ium „dziejowe apetytów i ambicyi'. 

Wywody owe kończy autor: | 

s „Przestańmy walczyć z nimi: w walce tej 

niepodobna użyć szlachetnej broni... Poprostu 

zostawmy ich na stronie — i bierzmy się sami 
do budowaaia Polski". : 

Zastępy nasze, zastępy nowych ludzi w Pol 
sce, zwiększają się z dnia na dzień; przoduje 
nam plomienny duch MACA CE M wia 

dzie runęły już muty a na grobach mę- 
sala wolności zatenigło tryumialnie zasłu- 
żony krzyż. A 

U stóp tego krzyża niech zakwitnie „Polska 
żywa”, Polska „nie krzyża, lecż zbawienia!” 

Ku niej idźmy zwarta ława, by podjąć wiel- 
ka tradycyę Koenstyiucyi S-go Maja i dokonać te- 

-go, czego dokonać nie zdążyli jej przez reakcyę 


ts 


„i mongolizm ubezwładnieni twórcy i.e“. 
, a 5 a e a 
Z pism i książek, 

Przed pół wiekiem. 
Powstanie zbrojne z przed pół wieku, fedea z 
ostatnich orężnych protestów przeciwko przemocy 
moskiewskiej po dziś dzień nie przestaje być na- 
tchnieniem dla wielu piszących w Połscó. . Ukazują 
się dzieła, opracowywane bądź to w formie pamięt- 
ników z przeżyć własnych uczesłników 63 roku, 
bądź też w formie powieści na fle wypadków po- 
wstania opźriych. |. 

Każda z rreczonych prze wnosi toś ciekawego, 
rzucsjąc nowe światło tak w dziedzinie charakte- 
Tystyki przywódców pówstania, jak i opceroryi wo- 
jenwych poszczególnych oddzisłów powstańczych, 
które, jek wiadomo, rozproszone były po lasach i 
Kniejsch, częstokroć też działały niezależnie jedne 
od drugich, prowadząc prrzyrzmikę na wissną rę- 


ke. 


Do rzędu pree tego rodzaju. przybywa keigž- 


*) „Wspomnienia z powstania 1863 r. i pobytu 
na Syberzi”. Nakładem księgerni W. Jakowiekiaego, 
Warszawa, 1Bi8 r. sir, 150. Cena 1 rb. a 


ine 


| raže swą radość, że prawa nasze nieprzedaw 


. bę porewolucyjną, na dobe depresyi w kraju i po- 


‘prasy książka E. Jezierskiego p. t. „W. ks. Kom 


| miasta gen-major Rimi, przedstawiciele au- 


ołicerów, komendant stacyi zbornej. polskich 
‘Legionów, kapitan Krzaczyński, niemiecki ge- 
|neratny konsul Heinze, radca namiestnictwa 


czy Ostoja, zawierająca garść wspomnień % prre. 


bitew pod Suchedniowem, Św. Krzyżem,  Stasza- 
wem, Siefankówem, Panssiówka, Bałoszem, Chel 
mem it d ż E eni 
Książka fa lferackich zalet nie posiada, nie 
należy jej brać za produkt wytwornej stylizacpi. Jest 
to rzczej Krótki przegigd powstania na morty wie- 
szych obserwacri dokonany po żołniersku, treści- 
wie a objesływnie, Nie porywa ons ani piękno- 
ścią języka, ani też malowniczem odtworzeniem 
stoczonych wali z wojskami rosyjskiemi, Autorowi 
chodziło przedewszysiziem o przedstawienie fak- 
tów w iakiem świetle, w jakiem one następowały 
po sobie, bez upiększeń, bez £. zw. literatury, która 
w danym razie byłaby tylko zbylecznym balastem, 
„Wspomnienia” p. Samborskiegy mogą też posłużyć 
badaczewi dziejów porozbierowych za cenny ma 
terysł. 
Dopełaienie książki stanowi rzuł oka na do- 


byt powsiańców na Syberyi, charakterystyka współ 
towarzyszów niedoli, oraz kilka odpisów rozkazów. 
dziennych do adziałów. powstańczych. 

Ze wzgiędu na treść, jak i na to, że 5% od 
sprzedaży przeznaczeno na rzecz Słow. Wzajemnej 
Pomocy Weteranów 1363/4 roku, zalecamy rzeczo- 
ną książkę naszym czytelnikom. 


Życiorysy. 
Kakładem księgarni Jakowickiego wyszła z pod 


stenty i księżna Łowicka”, zawierająca życiorysy 
łych dwu postaci, kłóryth imiona laczą się ze smui- 
nej pemieci dziejami epoki porczbiorowej. Książką 
zawiera wiele materysłu z epoki przedpowsianio- 
wej 81 roku, zasługuje przeto na uwagę a 


W tzwariek przed południem z dkazyi 
proklamacyi Królestwa Polskiego odbyła się 
w katedrze msza pontyfikalna, cełebrowana 
przez ks. arcybiskupa Bilczewskiego, W ka- 
tedrze zjawili się komendant grupy wojsk 
general - pułkownik Bochm-Ermolli, z szefem 
sztabu generałem d-rem Bardoliiem, komend. 


siro - węgierskiego i niemieckiego korpusu 


Zoll, komisarz rządowy dr. Grabowski z człon- 
kami rady przybocznej, przedstawiciele uni- 
wersytetu i politechniki, naczelnicy władz, ja- 
kołeż liczny tłum nabożnych, Na zakończenie 


nabożeństwa przy odgłosie dzwonów odśpie- 


wano „Te Deum“ i kymn „Boże coś Polskę”. 
Na murach miasta roziepiono nasiępują- 
cą odezwę: | 
„Polacy! Zaświtała jutrzenka! Marzenia 


tylu pokoleń poczynają się spełniać. Krew 


żołnierzy Kościuszki, bohaterstwo Towarzyszy 
księcia Józefa, ofiarny trud rycerzy z pod Gro- 
chowa, poświęcenie męczenników 1863 roku, 
śmiały, bohaterski Czyn Legionów, nie po- 
szły na marne. Qrżeł srebrno-pióry powiewa 
w Warszawie! 

Radośnie zabiło serce Lwowa — prasta- 
rego grodu polskiego! W kornej podzięce 
złóżmy hołd Temu, który kieruje losami naro- 
dów, w serdecznej modlitwie błagamy o dalszą 
opiekę Tę, która jest naszą Królową! W tej 
uroczystej chwili złączmy się świętem ślubo- 
waniem ofiarnych poświęceń i zgodnej pracy 
dla dalszej odbudowy gmachu wielkiej Ojczy- 


zuy“. 

Przystrojone wisle domów prywatnych w 
chorągwie o barwach narodowych. Wieżę ra- 
tuszową przybrano w fostony, jak również u 
głównego wejścia zwisają długie flagi. Wie- 
le balzonów w mieście udekorowano zielenią 
i dywanami, łu i owdzie widać wizerunek orła 
polskiego, rozrywajacego żelrzne okowy. Na 
głównych ulicach miasta płoną od kilku dni 
duże lampy łukowe, czyniąc widok impońu- 
jacy. 


fefwka uoaska-Aariraai. 


W czwartek, 9 b. m, odbyło się w Poli- 
technice lwowskiej uroczyste posiedzenie gro- 
na profesorów, zwołane przez rektora profe- 
sora d-ra Tadeusza Obmińskiego, z powodu 
maniiestu, ogłaszającego niepodiegie Państwo 
Polskie. 


„Rektor zagaił uroczyste posiedzenie prze- 


mówieniem, po którem zabrał głos senior gro- 
na profesor Karol Skibiński po dłuższem umo. 
tywowaniu odczytał projekt adresu następu- 
jycej treści: © «0. | 
„Do świetnej Rady miasta Warszawy! 
Grono profesorów polskiej szkoły. politechni- 
cznej we Lwowie w wiekopomnej chwili pro- 
kiamacyi niepodległego państwa polskiego wy- 


nione do samoistnego bytu państwowego, wre 


szcie po wielu lstąch niewoli, uznane zostaly 


przez poiężne mocarstwa centralne, Mamy 


: wego nowego państwa. 


gi 


| zarazem głębokie przekonanie, że odrodzenie 
bytej kampanii pod Langiewiczem i Czachowskim. |. 
Poprzedzons wstępem, jlustrującym nasiroje mie 
dzieży ówczesnej, „Wspomnienia” zawierają opis | 


państwa polskiego zostanie uznana, jako akt 
sprawiedliwości dziejowej przez wszystkie 
państwa świała. Pismo to przesyłamy do at- 
tonomicznie wybranej Rady ukochanej stolicy 
naszej Warszawy. Choć kordony nas dzieliły, 
zawsze uważać będziemy Warszawę za naszą 
duchową stalicę, za serce Polski, które teraz 
silniej bić poczyna, daj Boże, dla wszęsikich 
Polaków. Niech żyje Niepodległa Polska!" 
Odczytany adres przyjęto oklaskami. Nas 
stępnie zabrał głos prorektor szkoły, profesor 
dr. Stanisław Anczyc i zawiadomił, że rektor 
dr. Obmiński, pragnąc utrwalić w historyi 


szkoły te dziejową chwilę, składa 10.000 ko- 


ron na fundusz stypendryalny dla słuchaczów 
szkoły politechnicznej z pierwszeństwem dla 
byłych legionistów. Grono profesorskie przez 
usta prof. Tadeusza Fiedlera prosiła ofiera 
dawcę, by pozwolił kolegom przyczynić się 
dalszym datkiem do powiększenia tej lunda- 
eyi. Prof. Bronisław Pawlewski zainicyował 
składkę na cele przyszłej armii polskiej, ezom 
zakończono manifestacyę. 


(yśmy o Zobie polsko... 


Myśmy o Tobie, Polsko, Śnili przez v 
cały, 
Męczeńskiej krwi ofiarą znacząc pola, łany, 
Z wiarą, że kiedyś z grobu wstanie Orzel 
Biały, 
Że skończy się niewola, opadną kajdany. 


Matki dzieciom w kołysce śpiewały o Tobie, 
O Twej chwale minionej, —Olszynce i Berze, 


O sześćdziesiątym trzecim i 
Ducha. żałobie... 
O cierniach, co w kwiat biały uwieńczą 
cmentarza. 
Przez wiek cały, o Polsko, w modlitwach 
KUSE l ża Ciebie, 
W ofiarach z co najlepszych synów naszej 
ziemi 
Trwalismy pełni wiary, że na mroczne 
niebie 
Wzejdzie Gwiazda żaranna z świk 
zwycięskiemi, 
Io to dziś, o Święta, w krwawych Jun 
myrjadzie, 


W kurzawie wojny świata, co śmierć w ekół 
żenie — 
Ziścił się nasz z przed wieku złoty sen 
a o szpadzie, . 
SPRAWIEDLIWOŚĆ Ci niesie, Polsko, 


odrodzenie... 


Pobudki słychać granie i hasła: „do broni, 


„Na bój za pobielałe męczenników kości!" 


Wiehr targa proporeami Orła i Pogoni, 
Proporeami obrońców prapiastowycih 
włości. 


Od Wilna, od Warszawy płyną gromki 
echa, 
Radości pieśń jesienny, szary przestwór 
orze: 
NARÓD WOLNY! KRAJ WOLNY! WOLNA 
ZIEMIA LECHAL. 
. . x . . * . r « . 2 . 3 
A iżeś wejrzał na nas, dank niesiem Ci, 
Bożs. 


a w: . LJ * . e r * * » * $ 


Myśmy o Tobie, Polsko, śnili przez wiek 

, cały, 

Męczeńskiej krwi ofiara znacząc pola, łany, 
Z wiara, że kiedyś z grobu wstanie Orzeł 
i : Biały, 

Że skończy się niewola, opadną kajdany, 


Fel. Gembieki - 


Pisma cieszyńskie przynoszą wiadomości 
o olbrzymiem wrażeniu, jakie wywołała na 
Śląsku proklamacya Państwa Polskiego. Naje 
silniejsze wrażenie wieść ła wywołała w kos 
lach tamtejszych Polaków wśród rolników, rzes 
mieślników i robotników. Wieść radosna rot 
zeszła sią lotem błyskawicy po wszystkich ko 
palniach, fabrykach i warsztatach, budząc nies 
opisany entuzyazm, zwłaszcza między robotal: - 
kami polskimi. W wielu fabrykach tłumy pole 
skich robotników porzuciły wcześniej pracę na 
znak radosnego wydarzenia. : 


Monachijski tygodnik „Alig. Rundschan* 
pcdaje w numerze 48 artykuł wstępny pi 

„Beitraege zur polnisthen Frage", Autor 
Hartwig Schubart, kapilan pozasłużbowy, © 
becnie w Lucernie, żąda rozwiązania kwesti 
polskiej na zasadzie pełnej autonomii w obrę 
bie granie własnych, pod władcą swym w. 
nym. Za spełnieniem łych żądań przet 
okoliczność, iż zarzuty co do niezgody 

nej Polsce są przestarzałe, a newo por 
Polsce własny stan średni jest podstaw 


"4 polskiego przemysłu i 


-Dzial ekonomiczny. 


Mamy przed sobą podanie, jakie w począt- 
kash roku 1910 grono osób wystosowało do 
Ros Ministra finansów w kwestyi pozwolenia 
na założenie drugiego Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Warszawy, jakie obecnie projektuje 
enów p. Adolf Peretz. Do podania dołączona 
została ustawa odpowiednia, uwz ględniajaca 
interesy dotychczasowego Tow. Kred. m. War- 
Szawy, prowadzonego zbyt oględnie przez p. 
Al. Czajewieża, ale w kierunku oportunistycz- 
mym, prawie reakcyjnym, przy licznym udzia- 
de adwokatów, którym się zdaje, iż na finan- 
sarh i prowadzeniu instytueyi tego znaczenia, 
„eo Tow. Kred. m. Warszawy, się znają... Po- 
Hobno staraniom w. Petersburgu tegoż Towa- 
Tzystwa, siedzącego w wygodnej skorupie Śli- 
maka, trzeba przypisać, że wszelkie wysiłki 
śspnieczeństwa do powołania nowego- Towa- 
„rzystwa Kredytowego dla drugich hipotek lub 
Banku hipotecznego natrafiały w miniśterynm 
ma odpowiedzi odmowne. Była jednak chwila, 
$e blizkiem zdawało się sprowadzenie do 
Warszawy jednego z wielkich Banków hipo- 
iecznych rosyjskich (Taurydzkiego) i tylko 
mcjna przeszkodziła, że polityka „finansowa* 
warszawskiego Towarzystwa kredytowego nie 
gnslazja klęski dla siebie przez opanowanie 
wajnej placówki ekonomicznej przez Rosyan. 


O siaraniach o krajowy, polski Bank kbi- 
fpeierzny wie coś i p. A. Peretz, który był 
gednym 7 jawnych i poważnych, a rzeczowych 
krytyków całej polityki, prowadzonej przez 
„Tow. Kred. m. Warszawy i piszący te słowa 
mieraz, a niegdyś w „Wieku“, podał w szere- 
gu artykułów ocenie calą ujemną Taniainost 
ego towarzystwa. 

Podanie, o którym wspominaliśmy na 
wstępie, wyszło z inicyatywy p. Bolesława 
Szk sopowskiego, jednego z tych cichych pra- 
gowników społecznych, którzy bez słów i pro- 
fekiów, bez odczytów i reklamy dążą do czy- 
mu Oprócz p. Szkopowskiego podanie podpi- 
sali pp.: Saturnin Sikorski, Antoni Czyżewicz 
å Stanisiaw Hryniewicz, który odnośną opra- 
sowal usiawę. W podaniu było powiedzianem, 
"że istmejące : Tow. Krędytowe m. Warszawy 
korzysta z monopolu i nie uwzględnia potrzeb 
„właścicieli warszawskich nieruchomości w ta- 
%ich rozmiarach, jakich warunki kredytowe 

vymagają: Na domy. , położone w centrum mia- 
sia towarzystwo prz zyznaje „pożyczki zaledwie 
w 34 rzeczywistej wartości posesyi, a na krań- 
sach mias ta zaledwie w 4 i tym sposobem po- 
os instytucyi jest ni eznaczną, a właściciele 
iż "zmuszeni są starać się o kre¿yi pry- 
watay, trudniejszy niewygodny i droższy bo 
ma 6%0—7% a na następnych numerach nawet 
ma 8 i 9%. Kredyt prywatny bywa przytem 
majczęściej krótkoterminowym na rok, lub 
ajwyżej na trzy lata, a przy zmianie sumy 
snów są koszta oprócz starań i straiy czasu. 

-W podaniu nie było powiedzianem,. że 
wysokie odsetki drugic ch hipotek unierucho- 
mmiają oszczędności, które w części mogłyby | 
być obrócone do przedsiębiorstw przemysło- 
swych, gniecionych brakiem kapitalu obrotó- 
mego i nie mogli też projektodawcy przewi- 
dzieć, że ta polityka Towarzystwa Kred. m. 
Warszawy zmusi banki do kredytu finanso- 
wego w weksiach i wierzytelnościaca iabrycz- 
nych, któremi zastąpione kapitał inwestycyj- 
my. Unieruchomienie to stworzyło obecną w 
czasie wojny trudną likwidacyjność banków... 


Ale za to podanie mówi nietylko o. kosz- 
tach notaryalnych, ale i faktorskich, dochodzą- 
cych stale do 4% od pożyczonej sumy. Zau- 
fanie do drugich hipotek kapitalistów jest ol- 
brzymie, bo z zupełnym spokojem umieszcza- 
ja sumy równe pożyczce Tow. Kredyt. m. War- 
szawy czyli w wysokości % do % realnej 
wartości domu i nie było. przypadku, by kie- 
dykolwiek te sumy spadły ze stratą dla hipo- 
żecznego wierzyciela. Projekt przeto Tów. 
Kredytowego dla drugich hipotek mówi o po- 
życzkach tylko do 60% wariości nieruchomej 
własności, czy. li dawać chce tyleż, co I-e Towa- 
rzystwo mniej więcej — a domy, bez pożyczek 
mogą otrzymywać pieniadze hivoteczne do od- 
powiedniej wysokości w %. Kredyt ów dłu- 
wyni z amortyzacyą drobną w ciągu 

6% lat miał kosztować 574% rocznie... Ni esie- 
a przyszła odpowiedź z WyGziaju Kredytó- 
wego Ministeryum Finansów z dnia 10 maja 
1910 r. za Nr. 5828, że p. minizter financów 
„nie uznał za możliwe zatwierdzenie "Towarzy= 
stwa Hipotecznego (tak się miało nazywać), 
gdyż listy zastawne na drugie hipoteki nie 
są dopuszczone, jako niezgodne z podstawo-. 
wemi zasadami. instytucyi dugotermino wego 
kredytu"... : 


Minister rosyjskich finansów zapomniał 
jednak dodać, że mu chodziło o swobodę ryn- 
ków zagranicznych dla pożyczek państwowych 
i obligacyj rosyjskich dróg żelaznych; nie po- 
wiedzial dalej prawdy, że chodzi mù o utrud- 
nienia w rozwoju polskiej „przedziębiorczość i 
że chcialby kaz: 
tryumialny wjazd banków hipotecznych TO3 


HB 


ES 


| skich, operujących bez. naszego wspaniaie go 


| 
| 
| 
| 


prawa hipotecznego, jakiego jeszcze Rosya nie 
posiada. 


RACE 0.0 ZI N KS 


Pan Peretz zatem nie powiedział nie no- 
wego, pokazał tyłko stary obraz w inneem o. 


świetleniu, obraz dawniej iluzyjny wskutek 
dwóch polityk: Tow.. Kredyt. m. Warszawy i 
rcszjskiego ministeryum finansów, a obecnie 
ilnzyjny wskutek ciężkich warunków finan- 
sowych i kredytowych, które nie dotykają wy- 
aeznie tej jakiejś, dziwnie uprzywilejowanej, 
kasty administratorów obcych kapitałów, zwa- 
nych właścicjelami domów, lecz calej przed- 
biorczej, przemysłowej i handlowej kudno- 
Polski, dotkniętej wojna. 


Jeszcze raz powiarzamy, nie kamieniczni- 
ków trzeba ratować, lecz oszczędności krajo- 
we na hipoiekach miejskich umieszczone, bo 
one stanowią ów majatsk narodowy, który 
iest potrzebny do odbudowania Polski. Musi- 
my coś mieć, by. Się rozwinać i być nietylko 
politvcznie ale i NAENAMĘ, nieżależnem 
państwem... 


Polski Bank: Paidan, 


sięł 
ści 


jako widoma 


astoa finansowości. kraju, to pierwszy punkt. 


polityki zbawczej — drugim jest reforma Tow. 
Kredytowego m. Warszawy przez _ członków. 
jego, przez gremialne wvsłapienie stowarzw- 
szcnych, by 5% pożyczki rozszerzyć do 75% 
realnej wariośri oszacowanej. Nowe w ten spo- 
sób wydane listy zastawne powinien Bank 
Polski lombardować, wypłacając niemniej, 
iak 20% nominalnej sumy, aż do czasu otwar- 
cia finansowych rynków zachodu i utrwalenia 
się państwowości polskiej i jej ekonomicznych 

warunków rozwoju. 

O przymusie na wierzycieli hipotecznych 
mewy być nie może, jak również o innej niż 
powyższa, (przez lombardowanie gwarancgi 

zadowej. | a. 

Po za tem rodzi się kwestya niemniej 
ważna instvtucyi, którą. bym nazwał wprost 
Bankiem budowlanym,  krótkoterminowego 
kredytu dla właścicieli fektvcznych, chociaż- 
by na 10%, domów miejskich. Instytucya ta- 
ka mogłaby bvć jednocześnie pośredniczącą 
'eentralą dla dalszych hipotek i administrator- 
ka przymusowa domów, majacrch iluzvjnych 
włeścicieli, o których ratunek łak głośno się 
woła. głośniej niż o samodzielność ' Potski... 

Czyż naród i młode państwo mają odpo- 
wiadać: za obdlcżenie nadmierne domów, za 
apstyty spekulantów i pehanie wartości real- 
nej na wyżyny i za toleracyjną obojętność ro- 
syjskiego ministeryum finansów? 


Przewartościowanie jest najważniejszym 
punktem kwestyi. Niki nie jest w stanie o- 
"becnie z pewnoście oszdżić, czy procenty po 
wojnie podniosą się lub spadną, Ì Nawet histo- 
ryczny rozwój. stopy procentowej nie daje 
pewnej podstawy. Po wojnach napoi leońskich 
ncrmalny procent w Europie środkowej. wy- 
nosił 8% po latach 1830 spadł na 34%, by 
znów się podnieść na 6% po roku 1870. Po- 
- tem normalny POS na zachodzie w latach 
80-ych zesziego wieku stał 3%% — 433 do 
5% przed obecna wojną. Interesuje nas w tej 
chwili fakt, że obniżka stopy następowała do- 
piero w 10 do 15 lat po wojnie, nawet po 
1870 r.! Przyczyna leży w ogólnym braku pie- 
niędzy, potrzebnych do uruchomienia najro- 
zleglejszych dziedzin zatrzymanego życia eko- 
nomicznego i w tym kierunku ma p. Peretz 
racyę, że zapotrzebowanie pieniędzy z hipo- 
tek nastąpić musi jako objaw żywiołowy i go- 
sbodarczo konieczny. Podniesienie się stopy 
procentowej, ceny wszelkiej pracy jest, po- 

dług nas, bezwarunkowym pewnikiem po woj- 
nie obecnej, rozumie się, że podniesienie się 
zarobków zwiększy i wydatki, a więc i sto- 
sunkowo nastąpić musi zwyżka lokali, je- 
dnakże nie wyższa, jak była u nas przed woj- 
na. Na 10% domów już kupować nie będzie 
można i ż.tego względu, że koszty utrzyma- 
nia i remontu. domu będą znacznie, niż dotych- 
czas, wyższe. Zbudowanie nowych domów 
wymagać bedzie większych kosztów, w sku 


tek braku materyałów i rąk do pracy, a tem. 


samem i pośrednio, o czem już na innem 
miejscu wzmiąnkowałem, podniesie się war- 
tcść starych, odpowiednich na mieszkania 
nowoczesne, budowli. Ten aksyomał daje zu- 
pelną niejako pewność wszelkim operacyom 
hipoteeznym; obecnie przedsiębranym. Woj- 
na sprowadziła. deficyt w dochodach, pokój 
sprowadzi podwyższenie wydatków i procen- 
tów, ale jednocześnią samo podwyższenie re- 
alnej warieści nieruchomości. = Dom,- który 
był wart rubli 100,000, miał wydatków 2.000 
a dochodów 10,000, będzie wart 150,000, bę- 
dzie miał wydatków 4,000 a dochodów nie 
więcej, jak te same 10, 000, czyli rentowność 
jego z 8% netto spadnie na 4%, t. j. tyle, ile 
przynosi w całej Europie zachodniej przy sto- 
sunkowo znacznie wyższych dochodach prze- 
ciętnego mieszkańca. W łakiej formie domy 
będą tylko interesem dla ludzi lub związków 
zamożnych. : | 


- Jeżeli przypuszczenia nasze są prawidło- 
we, to rodzi się pytanie, czy wogóle będzie 


możliwem przy niskiej rentowności domów- 


opłacać. dotychczasowe. odsetki długów. hipo- 
tecznych i czy cała ta sprawa nie powinna już 
obesnie uledz powolnemu przeistoczeniu przez 
specyalną iinansewą organiza- 
eyę, jakiej nasi kamienicznicy, pomimo mów 
tylż obrońców sądowych, nie moga się do- 
chrapaó? : 


- Niebezpieczeństwo dla kapitałów narodowych 


tego ogólnemu zebraniu zakomunikowano, iż Bank 


'65,, Oblig m. War- 


PO LSK Ł 
(Pan Peretz stanąt wprawdzie na starym 
gruncie, lecz bądź co bądź rzeczowym, na któ- 
rym już możną budować, aczkolwiek fasady 
staną podług innych zupełnie planów, zgod- 
nych z położeniem iinansowem przyszłości. 


jest wielkie, bo pomimo wzmożonej wartości 
domów, ich pseudo- właściciele nie będą w 
stanie ani spłacać sum, pomimo ich pewno 
ści, ani ich zachować, nie bedse w stanie opła- 
cać odsetek. 
spóźniona, wiee trzeba nareszcie teraz coś 
zrobić. 
Znów pówołano jakaś komieyę (która z 
rzędu?) ratunkową, może ż niej nareszcie wy- 

łcni się konkretny, zbawczy czyn. 
Vester. 


Bank Zwiazki Spółek Zarokkowych. | 


Ogólne zebranie Banku zwiazku. spółek zarob- 
kowych w Poznaniu omawiało sprawę powieksze- 
nia kapitału ekrvjnego od conaimniej 6 milionów 
marek do 9 milionów :conaiwyżej. Radny miejski 
p. Cerielski dowodził konieczności tei uchwały, 
twierdzac iż po ukończeniu woiny trzeba się be- 
dzie liczyć z wyjmowaniem depozytów, co może 
przybrać rozległe rozmjarv. Pod koniec r. 1915 de- 


nosiły. 320 mil. marek. 
Ogólne zebranie uchwaliło jednogłośnie | po- 
wiekszenie kapitału od 6 do 9 milionów. Prócz 


zsmierza otwr="ć oddział w Warszawie, na co 
wszekże dotych "as jeszcze nie otrzymał pozwołe- 
nia. Stoleczne miasto Warszawa zacjagnęła w Ban- 
ku pożyczkę w wysokości 12 milionów marsk. 


Brak nafty w Rasyi. 


Pisma odeskie i moskiewskie donoszą, że 
w guberniach południowo- rosyjskich daje 
się zauważyć coraz dotzliwszy brak naity. Zu- 
pełne wyczerpanie nafty w Rosyi południowej 
zdaje się być nieuniknione, o ile nie będą 
zarządzone jaknajenergiczniejsze środki. 


| nana 


— Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 14 listopada 


ryału podaży było względnie dosyć mome. - Bra- 
no przeważnie 5-procentowe L. Z. m. Warszawy 
t walutę niemiecką. 


Pale procent. 


Żądano|. posz. 


szawy z r. 1915 
E% ‘Oblig. m. War- 
szawy z r. 1916 
Listy Ek Ziemsk. 
HA, 

Li sty: ZEE Ziemsk. 


szawy 5 DA ner 86.75 86.85 
Listy zast. m. War- 

szawy 4], Wig o —— 
Renta. . . « e | —— | —,— "m 
50m Łodzi . «| —.=| —— sr 


Marki niem. brano po 48.50, 4852 i pół, 48 
i pół, 48,65, 48,67 i pół, 48,72 i pół. 

Korony w żądaniu 32.60. . 

„Uśposobienie niejednolite. 

„Obroty. duże. 


__ Gietda „kerlińska. 


Berlin, 14 listopada. Dzisiejsze obroty prywat- 
ne na giełdzie berlińskiej wykazały naogół tenden- 
cyę słabszą. Pożyczki niemieckie i rosyjskie bez 
zmiany, renta rumuńska nieco lepiej. Fieniądz na 
każde żądanie około 4%. Dyskonio prywatne 
45a% i niżej. > 
Berlin, 14 listopada. Notowania kursów de- 
wiz za wp telegraficzne: 


| 


Organizacya powojenna będzie 


pozyty. we wszystkich spółkach Banku związku wy-- 


Usposobienie dzisiejszej giełdy z braku. mate- - 


Dopsłn. tranz, 
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14/31 płac. żąd. 
Nowy-Tork a 5.48. A,50 
fiołandya „ 228.25 228.75 
Dania „ 15620  1ō7:— 
Szwecya „ 158.75 160.25 
Norwegia „ . 159.50 160.— 
Szwaicarya „ 10887 107.12 
Austro-Węgry 5 68.95 — - 69.05 
Bułgarya > 19.-— 80— 
Biella paryska. 
PARYŻ 1U/KXI 10/31 
8%, renta francuska , a e - ŚL.10 61.10 
9 poż. francuska e a s». 8765 87.65 
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5 Oją „ zr. 1906 „ »  (83.— — 8300 
Banque de Paris « » + + 1065— 1070,— 
Credit Lyonnais , « » 1245— 1:45— 
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Tulska fabr. nabojów „ «. 1395.— / 1402— 
Lena Goldi es ao a e a a "m ym 
* Goldfields . . a « e s o a 


naan Tomase 


-h. wystowanicć VI Kl. Uczelni Polsk, 


i 


leniazisia, 


poległ pod Sitowiczami d. 29 Wrze- 


śnia, przeżywszy lat 18. 

Msza żałobna za jego duszę 
odbędzie się d. 17 listopada o g, 
7 i pół w kościele św Krzyż a, na 
którą zaprasza kolegów i życzli- 
wych, nieutulona w żalu 


Rodzina. 


Giełda tondyńska, 


| ae 
LONDYN, 10/XI 9/XE 
2:1," Konsole. . . «s FBI BOSTĘ 
50% poź. ros. z r. 1908 REM 84.555 85,— 
411, moż. ros. z r 1999 e — — — mm 
Pierwsza ang. poź. woj. . + 84. fs 83 3/4 
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r e 
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100 Ilirów . b e e o a lc Alco 
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v „ Londyn (60 dn), 4.7125 4,1125 
» > „  telegraficz. 4.7845 4.7845 
Amsterdam. 13|11 41[1Ł 
Czeki na Berlin è . « 4239 42.15 
= „ Wiedeń . . o 28.75 26.70 
w  „ Szwajcaryę « a 46.825 4680 
»  „ Kopenhage .  . 66.125 88.15 
»  „ Sztokholm . e 69.195 69.225 
M „ Nowy York „* „ 24875 m — 
* » Londyn . e * 11 635 11.6234 
so w Pam > e > 419 1.85 
Zurych. 13]11 1t 
Czeki na Berlin .  «  „  SB— 90,-— 
5 „ Wiedeń. : « 5620 5T, — 
% „ Amsierdam , « 21855 212.65 
3 » Nowv York - 4 EEA 5.23 
8 „ Londyn. o |, 2A > 24.98 
y » Paryż z s * 89.7 89.55 
s „ Medyolan . è 78.40 78.40 
Wiedeń. 1311 upi 
Banknoty markowe . s 144.80 . 144.80 


829,50 329.50 
155.— 


230.75 230.75 


Czeki na Amsterdam 
w.  „ Szwajcaryę  .. 
y » państwa Skandyw. 


a... od 6 


3 Sofie å 5 135.75 315.75 
NEC Nowy York 7.845 1.848 
Banknoty rublowe - E 230. — 280 — 

Londyn. g]i1 TAA 

Czeki na Amsterdam, 3 mies. 11.305 31-805 
R % 5 krótkie 11.635 11.635 

„ Paryż, 8 mies. o. 23.30 28.26 

3 krótkie . 27.73 27.80 

5 „ Petersburg, krótkie 100.50 159.— 

Paryż Lit gjii 
Czeki na Londyn + 27.78 27.79 
a»  »„ Nowy York „ 3 5.8350 _ 5.8350 

yt „ Petersburg . „ 174.50 173.50 

„w o n Włochy > a 65750 83.50 

M „ Szwajcaryę . «a 111.50 111,50 

».  „ Madryt. « e 59550 56,— 

s „ Amsterdam ,  „ 233— 239,— 

„ Danię . a  „ 15750 157.50 

A „ Norwegię . » 1Lól— 161 — 

š „ Szwecyę a . 163.50 165.59 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 
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nakład: Wydawnictwo palskig A. NAPIERALSKI 
i. DE 


fruk : 


OBWIESZCZENIE. 


3 Stosownie do mojego rozporządzenia po 
licyjnego z dnia 10 czerwca 1946 r. dotyczą: 
cego mleka i produktów mleczarskich każdy 
handlarz mlekiem musi być w posiadaniu po 
zwolenia i wagi do mleka. 


Udzielone lecz dotąd nie wykupione po- 
zwolenia winny być odebrane w kasie poli- 
cyjnej w Łodzi, Spacerowa 14, za opłatą 3-ch 
marek należności, Oddane w instytucie hygie- 
nicznym, Pańska Nr. 115, oficyna, pozwolenia 


i należne do tego mlekomiary otrzymać mo- 
żna tamże. 
Handel mlekiem bez pozwoisnia będzie 


na zasadzie powyższego rozporządzenia poli 
cyjnego karany. 
Łódź, dnia 29 października 1918 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policy - 
v. Bernewitz. 


He a e 


Regularne 


1 odpowiednie oczyszczanie skóry głowy 


jest bezwątpienia najlepszą i najwłaściwszą metodą w celu 
utrzymania włosów w stanie zdrowia i ich. wzmocnienia. 
Gdy do takiego oczyszczania głowy użyjemy preparatu 
dziegciowego „„Pixavon', to prócz działania oczyszezającego 
przybywa jeszcze działanie pobudzające na łożysko włosów 


i porost włosów, które jak to od- 
dawna jest znane, posiada dziegieć. 
Takie obmywanie włosów za po- 
mocą dziegciu niewątpliwie już 
dawno by się przyjęło, gdyby 
zwykły dziegieć, który dotych- 
= czas był używany pod postacią 
„stałych i płynnych mydeł dzieg- 
ciowych nie posiadał dwóch nie- 


przyjemnych własności ubocznych. Są nimi: po pierwsze 
działanie drażniące i powtóre dla wielu nieznośny, prze- 
nikliwy zapach. Obie te właściwości zależne od pewnych 
składników zwykłego surowego dziegciu, które z Pixavonu 
zostały usunięte za pomocą udelikatniającego patentowa- 
nego sposobu. Pixavon wykazuje przez stężone czyste 


działanie dziegciu i 


samem można sobie z łatwością 
wprost zdumiewające 
myresbi. Należy w tym miejscu 
wyraźnie zaznaczyć, że Pixavon 
jest jednym  wzgł. bezbarwnym 


objaśnić 


tym 


preparatem dziegeiowym do pie- eeen 


lęgnowania wlosów, otrzymanym z | 
oficjalnego dziegciu sosnowego, a 
więc z dziegciu jedynie uznawanego w medycynie, i że! 


t a pan 


obecnie nie istnieje prócz Pixavonu mydło dziegelowe, 
któreby w tym stopniu wykazywało działanie dziegciu, a 
przytem wolne było od nieprzyjemnego działania uboczne- 
go surowego dziegciu (przykry zapach i działanie drażniące). 
Cena butelki M. 2.25 wystarczającej na kilka miesięcy. 
Dostać można we wszystkich aptekach, składach aptecznych 
i perfumeryach. Obmywanie Pixavonem  uskuteczniają 


wszystkie lepsze zakłady fryzyerskie dla panów i pii 


Koncerty 


Akompaniuje pro 


pod 
firmą 88 


Onłoszęcia rolne. 


Te TE WORE ŻY 


Kaka | węsiewanie, 
NABCZYGIENNA szem. weenie 


szem wykształce- 
niem gimnazyalnym przyspasabia 
w kompletach i oddzieinie do 
matury fil. z zakresu literatury 
klasycznej niemieckiej.  Zgła- 
szenia „Godzina Polski w Ło- 
dzi „B00”. 2758—3 


TOEN 

sypazpjg| matematyki ma kil- 
Rabczycie! ka godzin wolnych, 
poszukuje ;excył matematyki luo 
nauk matematycznych, lub Kore- 
petycyi. Wiadomość: Łódź, Rzzow- 
ską 7, m. lu, 3.96—3 


kae ieiki gimnastyki poszu- 
na UE hii kuje | gimnazyum 
Zenskie Wojzonowej, Łódź, Ża- 
waazka ża. 


atolem iekcyi języka polskiego, 
GóLSIC SNSUHYI, itaratury, a0- 
pełniuny OOiS wyksziaicene 


Sala Koncertowa (Dzielna 18). 


znuwuzanzezwnawszmanNak NNaGODPORZNOWSRYCWENENOWEZAWZANOWYWNZENYEZ 


Dzis, d, 45 listopada 1916 r. o Bej wieczor. 
Wielki KONCERT 


znakomit. skrzypka-wirtuoza, 
SUWULIUSZA 


> 
£ Sfanisł. Bi 
Program. Mendelsohn: Koncert E-moll. Bach: Cha- 
cenna. Bruch: Koncert G-moll. 
BILETY od 55 kop. do Rb. 3 k. 50. Łoże Rb. 8 k 80 
1Rb. 11 w Księgarni i CZYTELNI ALFREDA STRAUCHA. 


ażne dla wszystkich kupców! 


Ponieważ kupcy w 'Łodzi i prowincyi mają zapotrzebo- 
wania na towary zagraniczne a nie mają stosunków z firma- 
mi zagranicznemi, przeto dla dogodności otw orzyliśmy 


Towarzystwo Importowe 


które sprowadza wszelkie towary z różnych państw, również 
z Niemiec i Austro-Węgier. Prosimy o odwiedzenie naszej 
firmy i przekonanie się o korzystnych warunkach załatwiania. 
Towerzystwe Luporiowo „Polonia 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 18. | 


Łidwć | 


S6—1 


solistów. 


2621— 5 


Ge 7 


rasishi 


JA“ 


Posady i pran 
igligenin panienka poszuku- 


je zajęcia przy 
dzieciach. Može być także po- 
moc w. gospodarstwie. Wiado- 
mość: Dzielna 0. Magazyn ka- 
peluszy „Celina“. 2725—2 


R. | aoisaki 

akppą niemieckiego mozę 
H EOE udzielać gry forfep:a- 
nowej. Zgłoszenia w „Godzinie”, 
w Łodzi dla „G. SŁ” 2736—3 


SOO rli 


trzyma nauczycielka 
znająca irancuski | 


muzykę (na wieś). Biuro Lud- 
winskiej, Łódź, Piotkowska 1u8, 
: 27 ieee 


Spudas | kim. 


myno do szycia najia 
i. h, MASZYNĘ niej bo w prye 
valjem mauszkamu kupić można 


Łóuż, Brzezinska 20 Pacek. 
-814—20 


awi ażnel Kuawe. sta 
liin Sztuczne zesycate i poż 
$ K Sie S 
iantase, UŁ Nowo- Ceg elniana 
ŁU, m. 45, przysmije od H0—%6 pò 
poł. Nicnat Kenn. Urządowo 


panien. ŁÓGZ, Widzewska 104-117. | dozwolone. 


GODZINA 


2171-80 siwym 


sprzedaje i zakłada 
Biuro techniczne 


Mie kupujcie 
'abry 


kośc. Zamówienia będą pręd- 
ko i starannie wykonane. 


397—5-1 


| 


BRZWANINKOWO sera "7 


materyału „Amerykańska skóra" 
Łódź, Piotrkowska 1434, 


AAROLIG 


ska 19. 


sprzedaje się na kor- 
ce. Łódź, Widzew- 
2756—3 


Doniesienia rozmaite. 
A. A. Mirana leca seta "hr 


bryczny Łódź, Mikołajewska 34. 


Marya Kubicka przyj- 
muje, Łódź, Piotr- 
2703—8 


AASZENA 


kowska 1v7, m. 8. 


1 5 małż Jimie 
iya je. Łódź, boron 


ska i23, m. 25. 2229—23 


at Po? ] ź |i 4 
iBiaia iwiatio aceiiinowe] 
UwuraniowiaE lampy naroidowe 
powszecħňme Znane Ze Swej aó* 
aron, Oraz latarnie ręczna i po- 
wozuwe zastosowane duo Światłą 

iuarosdowego; WYTADE: Zakładu 
i SIACHATSKI WŁ LYCZROWSKI. LQJŻ, 
i Piotrkowska 15% 1785—3 


Łódź, Geglelniana 83. | Ska w Ach aktach Fat 


żelazne kute 
i lange; Zwyczaj 
ne i wykwintne, 


Skład główny E. Wonde. 


TE 


Hurtowy i detaliczny skład 


=. fotograticznych) 


Piarwszarzędne marki, głstki wybór 


MEOKAN 1 MORGENSZTERN kidi, Cegielniana 8. 


Bori | umebiowany z ogrzewa- 


eonsr: 


w sobotę, da, 18TXI po raz pierwszy 
I w niedzielę, dn. 18/X1 og. 


| lalejeietced dada 
Ne CIE ACO 


| TEG 
3 WE 


starysh korków, ponieważ te nie- 
> hygienicznie zbierane i szkodliwe 
dla zdrowia. Zawiadamiam Sz. Klijentów 1 Odbiorców, i$ moja 


a korkó' 


istniejąca od 1870 r. tylko mowe korki wyrabia i fabrykuje 
je bardzo czysto. Mamy na składzie korki do flaszek na piwo, wi- 
no, ocet, oraz korki aptekarskie i szponty wszelkiego gatunku i wiel- 


rylant, 


ETLI 


Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 
dziny Polski*, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 88 
——— praca > 


zymowsk 


Srednia 2, 


a 


Rós 


lego 


Cena k BO. 


dzierżawy z budyn- 
kami od 30 morgów 
u  Turkowskiego, 


Poszakeją 


Wiadomość 


Łódź, Piwna IT. 2804 —3 
Jagami  Włodarczykow 
akimi 2 Przem 


skradziono w Lutomiersku. konia 
z wozem, koń 7-letai, ogierek, 
z gwiazdką na głowie, m naro- 
stami na wszystkich nogach. 


2120—1 
iin 


między Nawrot a Krót- 

ką d, 9 listopada a 

godzinie 7—8 wieczerom nie- 
bieski emaljowany zegarek osa- 
dzony na złotej bransoletce. 
Uczciwy znalłazca zechce odnieść 
zgubę za nagrodą do fabryki 
kleju przy Szosie BARCA 
ZTzĆ - 


Lokale. 
z: ciepły, gazo- 
LANDY ROKÓJ wem oswiene 
niem, przy rodzinie, do wynaję- 
cia zaraz. Wiadomość w admi- 
nistracyi „Godziny” w Łodzi. 


niem, oświetleniem w b- 
Skości "tramwaju posznkuję za- 
raz. 
czycieiką” Ww adm, „(Uodziny” w 
Łodzi - ST16—3 


7: , wiesz. ŚR 


Y ś6 
ra Wolfa. | gą | i 
Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. 


+== ġdi = 


2659—1 || 


Łaoiłarowanie sub „Nau f| 


wodociągowe patentowa- 
nego wyrobu „Ferrit“, 
zupełnie zabezpieczone ti Aly 


Inz. M. ABRAMSON 
© Lódź, Dzielna 10. © 


Licytacja NNZYMMSOWA. 


Dnia 16 Hstopada 1896r. 
sprzedam przez licytacyę in plus: 


1) o godz. 9 przed poł, przył 


ul. Skwerowej 7: i lustro, I sofę; 

2) o godz. 9*/, przed poł. przy 
ul. : 1 szalę do 
ubrań, 1 serwantkę, 1 sofe, 1 
F gramofon, 1 umywalkę, I ku- 
fer podróżny, 1 stół, 19 krzeseł 
wyściełanych, 1 dywan, 1 umy- 
$ walkę marmurową, 1 stolik noc- 
ny marmurowy, 3 biurka, 9 pu- 


Itek towarowych i inne przedm.; 


3) o godz. 10 przed poł, przy 
ul. Skwerowej 5: 1 szafę, 1 stół, 
1 umywalkę, 1 stolik, L pułkę 
kuchenną, 1 kredens kuchenny i 
inne przedm. 

2787—1 Maniewski, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Nauczycielki 
gimnastyki 
poszukuje gmnazyum żeńskie 

*KWolisonowej, 


23. 
2742—6 


— Łódź Zawadzka A 


raci 


movaasnevan 


z oicie  nmebło- 
PORRE warezo” pokoju O- 
ferty: M wanezo p a Ra 
zyum. 2737—1] 


Bakaj umeblowany z oddziel- 
AB] nem weściem i elektry- 
cznęm oświelieniem do wynaję- 
cia. Łódź, Nawrot 34, m. 7, od 
1-3 po poh 2712—38 


Tret Niemców poszukuje mie- 
szkania z całodziennem 
utrzymaniem za ogólną sumę 
AL 380,— miesięcznie. Oferty 
pod „K. 87% w „Godzinie* w 
Łodzi, 


2755-3 


Zagubione dokumanty. 
shi notes zawierający bi- 
Lauhim lety wolnej Rad na 


kolejach niemieckich, na imię 
Wundhe:lera. łaskawy znalazca 
za nagrodą zechcę odesłać: Dła- 
ża 67, Rydzyx. 2734—2 


aaa a a 


po 
Zagingi dany w Łodzi na imię 
|lgaacezo Kbrsaka, Uswerde Roo 
ie SR Bit Oraz kwit lomoar 
| dowy 08 178755. 3713 


paszport niemiecki wy- 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


Warszawa, Jerozolimska 59 seza 


poleca olbrzymie zapasy Wyłiarowych drzew pwosowych, 
drzew .i krzewów ozdobnych. 
: Katalog na żądanie tranco. 


|Zaqinął 


| Katarzyny 


= agimi 


Kr. 318, 


Kasa zamawlań czynia 
ad (i przed poł, 


AJ 


Przyjmuje od 3— 5 pp. 
adgs, Plaftrkowsks 101. 


od í rubia fumć 
u znanej firmy 
SZMALEWICZ, 
— RÓdź Fodnlowa 8. = 
T86—$8. 


tani Oy 


trierzerrtzetttaciyci 


dla Knaparatyc 
i sprzedawców 
specyalne rabaty. 


i DRUCKERA, średnia 2 F 


Słówna 47. - 
Tg: 


Akuszerka 


R. Pipikowa, —— 


z dyplomem Ces. Ak. w Peter 
burgu, praktykująca 25 lat, przyje 
muje od 13—35. 

Piotrkowska i 


w podw., I wejście na lewo, ll g, 


na prawo. 2398—18 


paszport niemiecki, wye 
dany w Łodzi na im 
finiak. 2777 


Fani paszport niemiecki, wye 
Id Gł dany w Uniejowie na 
mię Leokadyi Mruk. ` 2716—-% 


OOO EEEE 
paszport niemiecki, wy» 


TARTA! dany w Łodzi, na imię 
Maryanny Śpiewak, IT dek 


i 


ani paszport niemiecki, wy- 
Lanina! dany w Łodzi na imię 
Ataryaany Krawczyk TUT I 


ZOZ RORY EAEE EAE AE 


paszport niemiecki, wye, 
dany w Łodzi, na imię. 
2830-—1, 


Matyldy Audit 


fawinni paszport niemiecki, wys 
LADNA! dany w Sieradzu, na imię 
Joseły RogaliSkiej, 21238—. 


POCO TC EE TCC TW OE ZOZ DEC 


A i; ; paszport memieszi, wy”. 
i J: dany w gminie Popisi, 
puw. Wez, na ume Ludwika 
owierczynskież0 21038—1 
O ZATEM Z 
jąwiasi PASZJOTŁ MENER, wy. 
ETN dany w ŁOdZi, na imię 

ZIUB—1 


Dial Ken ri 


